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P o l e c a :  i

w sze lk ie  p rzy b o ry  k o ś c ie ln e  ze  sreb ra  
bronzu, a  m ia n o w ic ie : m o n stra n cje , k ie ­

lich y , p u sz k i, cyb orja , k r z y te .  
try b u la rze , lam py ży ra n d o le  

i t. p.

Wielki wybór
l i c h t a r z y  s t y l o w y c h .

Kompletne ołtarze  
metalowe, tabernacula

1 1 .  p .

R ep era cje  oraz z ło c e n ia  i s r e ­
b rzen ia  naczyń k o śc ie ln y ch ,  

lich tarzy  żyran d oli itd.
— o  —

Z nwagi nz obecny kryzys w prze­
m yśle obniżyliśmy ceny naszych wyi 
robów i stosujemy dogodne w aruh k 

dostawy.
-  o—

Katalogi i kosztorysy odwrotnie

■ llfe , B  ____  ■  po najtańszych ca
5? ‘ nach f a b r y c z n y c h

Wt ■ w wielkim wyborze

Linoleum, Ceraty, Dywany wełniane i pluszowe,
Chodniki, Kapy na łóżka, Koce i Pledy, Narzuty,
Firanki, Por t j e r y ,  Chodnik i  kokosowe,  
P ł a s z c z e  g u mo w e  i i mp r e g n o w a n e .

P, • •

•  •  •

W idok to budujący, gdy p. preinjer 
Sław ek w  długim  w yw odzie prawnym bro­
n i Konstytucji przed opozycją sejmowa 
i senacką. Gdybyż to tylko takich „wro 
gów “ m iała nasza m arcowa konstytucja! 
Gdybyż to napraw dę nieszczęściem  kraju  
i w ykrzyw ieniem  istotnych zasad konsty­
tucji było żądanie 148 posłów , by razem  
ze Sejm em  obradował także Senat. Jakże 
bezpieczną byłaby konstytucja, gdyby tył 
ko takie groziły  jej zam achy i takie „jedno­
stronne p reced en sy11.

P. prem jer Sław ek ma — ściśle  mó­
w iąc — formalną rację, gdy żąda, by po­
słow ie na podstaw ie art. 25 upom inali sic  
tylko o sesje  sejm ową, a senatorow ie oso­
bno o sesje  senacką. Należy się  dziw ić, że 
kancclarja sejm owa, która powinna prze­
chow yw ać historję precedensów  i w ykład­
ni konstytucji, n ie zwróciła 148 posłom  
uw agi na n iestosow ność żądania sesji Sej­
mu i S c n a t u. Jednak przyznając p. Sław ­
kow i racje prawną, m usi się  jego wczoraj­
szym  wywodom , zawartym  w  liście  do m ar­
szałka Szym ańskiego, odm ówić racji p o li­
tycznej. J e ś li bowiem  p. Sław ek zdawał 
sobie spraw ę z pom yłki, czy błędnej inter­
pretacji art. 25 i 37 konstytucji przez p o ­
słów , to dlaczego n ie  zwrócił im na to uw a­
go  n a t y c h m i a s t  po w ysłaniu tego p i­
sma p. Prezydentow i? W tedy jego lojal­
ność w obec Sejmu, a także jego troska  
o w łaściw e tłum aczenie konstytucji zajaś­
niałaby w  pełnem  św ietle . P. Sław ek po­
w in ien  zwrócić się  w ó w c z a s ,  w  dniach  
10— 12 maja z upom nieniem  do posłów , by

albo w n ieśli nowe pism o, żądające t y l k o  
sesji Sejmu, albo postarali się  o  analogicz­
ne pism o 38 senatorów. W lcdy w szyscy  
pochw alilibyśm y p. Prem jera, a ganili n ie ­
dopatrzenie posłów. Chwalilibyśm y go je­
szcze bardziej, gdyby poradził p. P rezy­
dentowi zw ołanie Senatu z jego w łasnej, 
p. Prez.ydcnta, inicjatywy. A le może za 
w iele  od n iego  żądamy? W  takim  razie  
ograniczam y nasze pretensje: N iech w ięc  
p. Prem jer karci posłów  -za niew łaściw ą  
w ykładnię konstytucji, a le niech s a m  w y­
kłada art. 25 w łaściw ie, gdy chodzi o od­
raczanie Sejmu. Jed en  z praw ników  w y­
kazał wczoraj w  naszym  dzienniku, że od­
raczanie sesji na żądanie posłów  zwołanej, 
zanim Sejm odbył choćby jedno p osied ze­
n ie , sprzeciw ia się  stanowczo art. 25 kon­
stytucji. A dalej, zwracamy uw agę p. P r e ­
mjera, że naw oływ ania „Nowej Kadrowej", 
organu Ligi M ocarstwowego Rozwoju (su b ­
wencjonow anej przez p rezesa  B. G. K. Gó­
reck iego) do rozpędzenia Sejm u i rządze­
nia bez Izb Prawodawczych, są daleko  
w iększą obrazą konstytucji, n iż pism o po­
słów z 9 maja. N ie słyszeliśm y, by p. Sła­
w ek  kazał redaktorom  tego zam achowego  
pism a wytoczyć proces. P óki p. Sław ek  
tolerow ać będzie sanacyjne pism a i uchw a­
ły  zebrań, lżące Sejm i  naw ołujące do 
przekreślen ia  c a l c j  konstytucji, jak d łu­
go w brew  duchowi i literze tej konstytu­
cji parlam ent nasz będzie pozbaw iony pra­
wa do pracy i kontroli nad rządem , tak 
długo obrona j e d n e g o  przep isu  kon-

P R Z E M Y S Ł *  L I N  O L E U M
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Kraków. Rynek 10.
Warszawa, Marszałkowska 14&. —  Bielsko, Wzgórze 20. 

50 własnych składów.

mentarze dla n iego  raczej nieprzychylne. 
Dem okracja polska widzi w pp. • Carze, 
Sław ku i Skladkow skim  obrońców porząd­
ku, który wprawdzie utrzymuje formy kon  
stytucyjne, a le  nic w spólnego z zasadami 
konstytucji nie ma...

Jeden  z C zytelników zapytuje nas, czy 
na kongresie  „Piasta" m ówiono o n ieb ez­
pieczeństw ach polityki szkolnej ze stano­
wiska katolickiego. Odpowiadamy, że spra­
wę tę jeden czy dwóch m ówców poruszyło, 
ale pobieżnie. Poza tern delegaci z W iel­
kopolski zgłosili zastrzeżenie, że przy ukła­
dach o stw orzenie jedności ludow ej sta­
now isko katolickie „Piasta" pow inno być 
uw zględnione, na co p. W itos ośw iadczył, 
ze zastrzeżenie to jest w zgodzie z progra­
mem Stronnictwa. — Co do nas, to n ie w y ­
c ią g a m y  daleko idących w niosków  z tego, 
o czem  na kongresie n i e m ówiono, jed­
nak przyznajem y, że brak ten m oże razić 
ludzi, pragnących w  , „Piaście" w idzieć  
przedstaw icielstw o katolickiego ludu pol­
skiego. J eśli n ic  kongres, to Rada N aczel­
na „Piasta" pow inna zabrać glos w  tej 
spraw ie. ax.

kami: M ate jką , Eislerem i Kirzlem.
J a k  wiadomo G erbau lt  op lyną l  kulę  ziem­

s k ą  na  malej łódce.

HEIMW EHRA STRONNICTWEM.
•i

■ W iedeń. (PA T) P ra s a  chrześcijańsko-socjal-  
na om aw ia  zamiar Heim wehry ukonstytuow ania  
się jak o  stronnictw a politycznego i w skazuje  
na to , że urzeczyw istnienie tego planu dopro­
w adziłoby przy w yborach do rozbicia głosów  
m ieszczańskich. \

ZAW ODY TENNISOW E F R A N C J A -  
, . A USTRJA .

W iedeń (PAT). Dzisiaj i ju t ro  odbędą się
, tu ta j  zaw o d y  ten 11 isowe między  Francuzam i:

stjtucji przez p. Sław ka musi wywołać ko- Borotrą .  Du F la isem  i G erbauitem  a A u s t r j a ^ k ó w  za godzinę.

W iedeń. (PAT) „N eue  F re ie  P resse"  pisze, 
że kom en ta rze  p rasy  w łoskiej i polskiej co  do 
w arszawskiej podróży Grandiego, nie zgadzają  
się z sobą. N ależy z tego  w nosić, że  m inistrowi 
w łoskiem u nie udało się  przeforsować sw oicb < 
zamiarów w W arszaw ie. Minister G rand i  wynie- 
sie z B u d ap esz tu  przeświadczenie ,  że W ę g r j  
są  we w szystk ich  a k tu a ln y c h  sp ra w a c h  p o  s t ro ­
nie po tężnego  p rzy jac ie la  włoskiego.

W iedeń. (PAT). Sąd  ław niczy  w W iedniu  
zasądził red ak to ra  d z ienn ik a  „D er A bend"  p. 
Colberta w a run ko w o  na m iesiąc aresztu, za  u- 
mieszczenie w piśmie s w o jPro rycin obrażają­
cych naczelnika W ęgier, Horthy‘ego.

K alkuta (PAT). S pecja lny  t ry b u n a ł  ogłosił 
dzisiaj wyrok ... przeciwko 27 B engalczykom , 
oskarżonym  o po ta jem ne  fab rykow an ie ,  lub 
przechow yw anie  m a tc r ja ló w  w ybuchow ych . 
Dwaj przyw ódcy zostali skazani na 10 la t w ię . 
zienia i wysiedlenie  z k ra ju , pięciu innych  n*
7 la t  ciężkiego więziona i jedena s tu  n a  k a ry  
więzienia od 3 do  5 lat.

W arszawa. B aw iący  w  W arszaw ie  prof. 
uiniw. w  R io  dc Jane iro ,  by ły  m inis ter  Rodrigo  
Cotavio de Langard Manezes, zwiedzał w dniu  
dzisiejszym przedpołudniem miasto, nas tępnie  
b y ł  p ode jm ow any  przez wicemin. W ysockiego .

W iedeń. (PAT). M iędzynarodow y korni! et 
k o n k u rs o w y  w Balw es tron ic  uniew ażnił wybór 
miss Austrji, poniew aż jest ona z  pochodzenia  
N iem ką a nie Austrjaczką. Z ana log iczny ch  
pow odów  uniew ażnił t ak że  k o m i te t  galwestofi- 
ski w y bó r  pan ny  G oldarbe i tfT na miss unicer-  
um. N ow y w y bó r  miss A ustr j i  m ia ł s ię  odbyć 

wczoraj, ko m i te t  nie mógł je d n a k  dokonać  w y 
boru z. pow odu 22 k an d y d a te k .  W ybór -został 
z te g o  pow odu odroczony  do n ajlliżczego  
czw artku .

Tuluza. (PAT). 2.000 robotników  budow la, 
nych rozpoczęło strajk, dom agając  się w yzn a­
czenia minim alnej [Jacy  w w ysokości 5 fran-
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© czcili piszą inni?..
, Odpowiedzialność ściśle określona.

W  zw iązku z w ystąpieniem  „Przełomu"  
p r z e c iw  sanacji p isze „Polska", ż e  —  kry- 
tyka sanacji przez sam ych sanatorów m u­
siała nastąpić, bo, gdyby nie nastąpiła, to 

„trzeba byłoby wręcz uznać, że ca ły  ten 
obóz sk łada się z ludzi głuchych, ślepych  
1 nieprzytom nych".
Tak w iele  bowiem  obiecała sanacja na­

rodowi, a tak fatalnie wypada jej działa l­
ność w  rezultacie... Przedew szystkiem  

„obóz m ajow y w ytw orzył w arunki, w  k tó ­
rych n iem ożliw e jest dzielenie się  odpow ie­
dzialnością ze społeczeństw em  lub choćby  
z parlamentem. Obóz ten brutalnie odepchnął 
w szystk ich , zagarniając w  sw oje ręce pełnię 
■władzy.

Go do k o n s ty tu c j i ,  wniósł swój p ro jek t 
z zapowiedzią ,  że n a w e t  p rzec inka  w  nim 
zmienić n ie  pozwoli. Co do  po łożen ia  go­
spodarczego ,  jeszcze przed  t r zem a  ty g o d n ia ­
m i  odepchną ł Sejm, k tó r y  okaza ł  chęć wzię­
cia części p ra c y  i odpow iedzia lności n a  sie­
bie. Go do  s t ronn ic tw , w iadom o, że w sz y s t ­
k ie  uznano  za  gn ia zd a  t ru tn i  ów. W  tych  w a­
runkach odpow iedzialność jest śc iśle  okre­
ślona".
A odpow iedzialność jest tak w ielka, że 

jej obóz m ajowy n ie  udźwignie.

Nie unicestwiono parlamentu.
Syjonistyczny „Nasz Przegląd" udaje 

„neutralnego"... Opozycji zarzuca, że jest 
niejednolita program owo i niezdolną do 
rządzenia. A o obozie rządowym pisze:

„P iłsudczycy  podjęli się rozw iązania  
kw adratury koła . P rz e w ró t  m a jo w y  zwrócił 
s ię  przec iw k o  p raw icy , i chciał s ię  oprzeć 
n a  lew icy . R y ch ło  je d n a k  okaza ło  się t o  nie-, 
możliwem. L ew ica , zw łaszcza  P P S , tern d ę  
w szak  różni od endeków  z jedne j s t ro n y  

• ; i  od k o m u n is tó w  z drugiej, że uznaje  zasadę 
d em o k ra tyczm o -park m on tn rną .  J a k ż e  więc 
m o g ła b y  u zn ać  r z ą d y  d y k ta to r s k ie ?  Z ende­
c ją  zaś  p i ł sudczycy  pogodzić  się n ie  mogli 
z p o w o j . i  a n t y p a y j  o s jo is tych .  S anac ja  

1 poszła  w ięc n ie  w  ś lady  Mussoliniego, lecz 
w  ś lady  P r im a  do R ivery . W sze lak o  n a ś la ­
d u ją c  w zó r  h iszpańsk i,  nie przejęto od Hisz- 
panji rzeczy głów nej: nie unicestw iono par­
lam entu formalnie, lecz chciano go anulo­
w ać faktycznie.

T o  się  okaza ło  rzeczą zupełnie niemożli­
w ą .  P a r lam en t ,  d o pó k i  istnieje i posiada pc- 
.wne upraw n ien ia ,  j e s t  ty leż  po trzebny  rzą ­
dow i, co opozycji.  W  b raku  p o d s taw y  lega l­
ne j  p i ł su dczy cy  t rw o n ią  całą s w ą  energ ję  n a  
„hock i-k loek i"  z sejmom, co uniem ożliwia 
im porozum ienie  się z ludn ośc ią  ponad  g ło ­
w ą  p ro w o d y ró w  p a r ty jny ch ,  bo o byw ate le  
d o m a g a ją  się z aw a rc ia  t r a k ta tó w ,  zac iąga­
n ia  pożyczek ,  u lg  p o d a tk o w y ch  etc.,  a  g dy  
im  rząd  tego  d a ć  n ie  może, usuwają, się od 
n iego" .

Obóz .,caropokłońców“.
A l. Św iętochow ski zabiera w  „Gazecie 

W arszawskiej" glos w  spraw ie rzekom ych  
„napaści" na p. Prezydenta przez prasę  
Opozycyjną. Stwierdza, że zarzut jest n ie ­
słuszny. W ystąpien ia prasy w  spraw ie pana 
P rezydenta były to — p isze —

„ szczy ty  w strzem ięźliw ości i delikatności. 
N ie  sp o tk a łem  w  nich an i jed neg o  obraża­
jącego  w yrazu ,  sp o tk a łem  n a to m ia s t  wielo 

j z b y t  un iżonych . Ci c a ro p o k h m c y  n ie  ujęliby 
( się z a  Rogiem lakierni słowam i d o tk n ię tym . 

N ie  po czy ty w a l ib y  za  blużnierstwo, g d y b y  
k to ś ,  p o w ta rz a ją c  tw ierdzen ie  niemieckiego 
f i z y k a  lub  francusk iego  fizjologa, pow ie­
dz ia ł  publicznie, że S tw órca  w ad liw ie  zrobił 
oko, łu b  n iepotrzebnie  p rzed łuży ł kiszki 
człowieka, nie uzna liby  tego  za n ieprzyzwoi- 
tość . Ale niec.h j a k a ś  gazeta, zaznaczy, że 
p. P re z y d e n t  podpisuje  d e k re ty  n ie k o n s ty tu ­
cy jn e ,  k tó r e  go ohciążają. odpow iedzia lno­
ścią, p o w sta je  t a k i  w rzask ,  lak ie  dzw onie­
n ie  n a  gw a łt ,  ta k ie  w zy w an ie  polic jantów 
i p reku  id torów, j a k  g d y b y  chodziło  o zd ra ­
dę na ro d u .  P on iew aż  zaś ten  w rzask  i a larm  
n i0 j e s t  —  j a k  za  caryzm u —  obliczony n a  
o trzym anie  z a p ła ty  ła sk  od osoby, s to jącej 
w ysoko ,  a le  bezw ładnej ,  przeto jest on głów  
nie objawem  nałogu n iew oli w  w yzw oleń­
cach. Oni się nie zmienią pod w pływ em  n a j ­
rozum niejszych dow odzeń , na js łuszniejszych 
protestów' i na jos trze jszych  nag an ,  oni mu­
szą  w ym rzeć , a, w te d y  w raz z nimi zginie 
ich sys tem . P olskę uratuje ty lk o  pomór n ie­
w olników".

Organ rzędowy w obronie Kowalskiego
Organ grupy pułkow ników , „Kurier P o­

ranny", nazywa wyrok Sądu Najw. w spra­
w ie  „arcybiskupa" K ow alskiego „triumfem  
K ow alskiego nad oskarżycielam i", a ,walkę* 
prowadzoną z nim przez katolików  (tj. po­
ciągn ięcie go do odpow iedzialności za pu­
bliczną niem oralność) określa jako „rzeczy 
obrzydliwe".

Dotąd tylko organ p. Ehrenberga —

Przegląd religijny.
Pierwsza Komunja św . dziecka kom unisty.   N iebezpieczny optym izm , — ■ Liście rzucane

wiatrem . —  Pierw szy kodyfikator zasad pokoju m iędzynarodowego.
Z nan y  f ran cusk i  powieśeiopisarz ka to l ick i ,  kó j  poczciwym tym. ludziom i p rzes tać  z kala-

k ry ją c y  się pod pseudonim em  „P ie rre  F E rm ite"  
pomieścił n ied aw no  w  „ la  C ro ix"  p iękn y  o b ra ­
zek pierwszej K omim ji św. dz iecka  k om un i­
sty.. .  W  pierwszej chwili n ie chce ojciec w  'ża­
den sposób pozwolić dz iecku  n a  przys tąp ien ie  
do S to łu  P ań sk iego  i do sk on a le  pam ię ta  zdanie 
M arksa , że re l ig ja  j e s t  opjum d la  ludu. W  k o ń ­
cu jedn ak  n a  prośby  żony  ulega, z c ichą n a ­
dzieją, żo syn, k tó r y  ju ż  ta k ż e  pokosz tow ał 
nieco „czerw onej ew angelj i" ,  za ioży  w  „kle- 
r y k a ln e j"  szkole  „k o m ó rk ę"  kom unis tyczną .  

S p raw a  je d n a k  p rzybiera  obrót, najzupełniej 
n iespodziew any. O to  ojciec p rzyb yw szy  n a  
ostatnią, n a u k ę  p rz y g o to w a w czą  do K om unji  
św. a b y  ks iędza  uczącego  dzieci „p rzy łapać"  
n a  jak icm ś „g łups tw ie" ,  u lega  czarow i rzewnej 
chwili i za razem  z innym i rodzicam i podnosi 
d łoń do b łogos ław ieńs tw a  nad  zgrom adzonem i 
dziećmi. N aza ju t rz ,  w  dzień pierwszej Komunji 
św. syna ,  p y ta  zdum ioną  żonę o s tró j św ią tecz­
n y  i zapow iada  w zruszony ,  że będzie synow i 
a sy s to w a ł  w  kościelb i n as tę p n ie  płacz ogólny 

doskona łe  zjednoczenie  duchow e rodziny.
Z pew nością  j e s t  te n  ob razek  m iły  i w z ru ­

sza jący ,  zwłaszcza, jeśli p rzeds taw ione  w nim 
w yd arzen ie  w zię tem  zosta ło  z rzeczyw is tości .

J e s t  bowiem p ięk ną  i lu s t rac ją  potęgi łaski 
Bożej,  k tó r a  n a j t rw ardsze  se rca  zwycięża. J e s t  
p ięknym  te n  obrazek  ta k ż e  przez tkw iący  
W nim k a to l ick i  optym izm w poglądzie  n a  d u ­
szę ludzką ,  k tó r a  zaw sze m im o sw y ch  u p a d ­
ków  pozosta je  w  głębi i „z n a tu r y  chrześc ijań­
sk ą " .  I  z lego  w zg lędu  opow iadanie  f r an cusk ie ­
go p isarza  pbw inno  być  zach ę tą  d la  d uszp as te ­
rzy do w y trw a łe j  p racy  i do n iezrażan ia  się 
trudnościam i.

J e s t  j e d n a k  w ty m  pew nym  optymizmie 
nicbezpieczeńtwo, k tó rego  się s t rzedz  należy.. . 
Jeś li  nasi kom uniśc i  nie są  takimi, j a k  ich p ra ­
sa. . .p a r ty jn a"  przedstaw ia , po tw oram i —  mówi 
n iejeden —  a owszem, jeśli t a k  s ą  p od a tn i  pod 
w p ły w y  religji,  jeśli się spo w iada ją  i obowiązki 
re i ig jne  spełn ia ją ,  to  właściwie n a leży  d ać  spo

sem o socjalizm i kom unizm . Znam  świeckich 
k a to l ik ó w  i d uchow nych ,  k tó r z y  tem u p og lą ­
dowi hołdują.

W  gruncie  rzeczy  ttio jeet to już optym izm 
kato l ick i ,  ale —  oportunizm , len is tw o myślowe 
i p rak ty czne ,  szkodliwe w najw yższym  stopniu . 
Nic bowiem nie pomoże społeczeństwu, żo pe­
wien (choćby najw iększy) p ro cen t  k om unis tów  
i soc ja l is tów  (oczywiście ty lko  z naw yku) p ra k ­
ty k u je  w Kościele; są  to  liście z siebie sam ych  
bezw ładne, k tó rem i m iota  w ia t r  w oju jącego  bez 
bożn ic tw a  (jeśli chodzi o komunizm), względnie 
m a sk o w an eg o  a tc izm u (jeśli chodzi o socja­
lizm)...

A m e ry k a ń sk i  p raw nik .  Dr. P a t r ic k  J .  W ard  
ogłosił w „Congressional D igest"  p ro tes t  prze­
ciw tw ierdzen iu  tego  w yd aw n ic tw a ,  jak o b y  
tw ó rc ą  p ra w a  m iędzynarodow ego  by ł  p ro te s ­
ta n t  H ugo  Griotus. .Właściwymi bowiem tw ó r­
cami tego  p ra w a  _  pisze —  byli k a to l ic c y  teo ­
logowie D om in ikan in  V it to r ia  (w. 16) i Jezu i ta  
Suarez  (pocz. w. 17); Grotius zaś sw oją  teorję  o 
„p raw ie  w ojny  i po ko ju "  oparł na  p racach  tych  
dwóch teologów, z czcm się zresz tą  .zbytnio nie 
k rył.  A sy n te za  G ro tiusa  —  pisze n a jw iększy  
h is to ry k  H olandji ,  von  F r i jn  —  b y łab y  „bez 
uprzedn ie j  p racy  ty ch  dw óch  uczonych  niemo­
żliwa".

J e s t  to  zresztą, echo dyskus ji  w  E urop ie  
jnż  skończonej.  W iek  19 is to tn ie  Grotiusowi 
da ł  zaszczy tn y  ty tu ł , ,  tw órcy  p raw a  m iędzyna­
ro do w eg o" .  T a c y  je d n a k  p raw n icy ,  jak  au- 
s t r ja c k i  Lam m asch , f rancusk i L e  F u r ,  h is to ry ­
cy, ja k  G. G oyau , dowiedli, że ty tu ł  ten  n a le ­
ży się h iszpańsk iem u teologowi, Y ittori i ,  m o g ą ­
cemu słusznie uchodzić  z a  p ierwszego kody-
f ik a to ra  zasad  m iędzynarodow ego  pokoju . 
W  ślad za tem  I n s ty tu t  C arnegiego w yd a ł  jego 
dzieła w now oczesnem opracow aniu . D o A m e­
ry k i  je d n a k  —  w idać  —  rezu l ta t  te j dyskus ji  
jeszcze nio d o ta r ł  ku  szkodzie p ra w d y  i k a t o ­
licyzmu. Pejot.

raam am iiiiniiim  — — — — — ■ mmmmmm

Dzisiejsza Polska widziana z Ameryki.
C ztery  la ta  rządów  sanacy jny ch  zdołały 

podkopać  prestiż. Po lsk i w S tanach  Zjednoczo­
nych. N igdy jeszcze papiery nasze, nie sta ły  tak 
nisko, tak pod w zględem  moralnym jak'ir,ater 
jalnym. T e n  s t a n  rzeczy  t rw a  od mniej więcej 
pól roku, g dyż  w  poprzednim okresie  czasu 
udnio ąię sanacj i  zręcznie zamydlić  oczy opinji 
tutejszej.  Prócz tego, osobisto s tanow isko  j a ­
kiem sio cieszył w  ko łach  rządow ych  w 'Wa­
szyng ton ie  poseł Ciechanowski, oraz jego  roz­
legle s tosunk i n a  W all S t r e e t  n ad a w a ły  cechy 
powagi w ystąp ien iom  polsk iego  p rzeds taw i­
cie ls twa dyplom atycznego . P o se ł  Ciechanowski 
w spółpracował lo ja ln ie  z rżądem w arszaw skim , 
ale podkreś la ł  w  iswych przemówieniach, iż od­
budowanie Polski było  dziełem Narodu oraz 
kilku —  a n ie  jednej —  w ybitnych jednostek. 
T o  spow odow ało  jego  odw ołanie  niemal 
w przeddzień podnies ienia  placówki w aszyng­
tońskiej do  godności A m basady .

Ten sam los spo tka ł ,  z tych  sam y ch  pow o­
dów, Konsula- G enera lnego  D ra  A leksandra  
Szczepańskiego w  Chicago, k tó ry  objął fak ty  
cznio sw ą  p laców kę  dopiero we w rześnia  1929. 
P a n  Szczepański p racow ał ba rdzo  usilnie nad 
propagandą, szczególnie ekonomiczną, w  okrę­
gu ,konsu la rnym  chicagowskim .liczącym 
1.600.000 P o lak ó w  i obyw ateli am erykańsk ich  
polskiego pochodzenia.. J e g o  odwołanie w yw o­
łało oburzenie w  ko łach  polskich  a żal w  a m e ­
rykańsk ich .

P rzy  teg o  Todzaiu m etodach ,  n ie  m ożna się 
spodziewać pomyślnych rezu lts tfW k-W ysiłk i  r,e 
s t ron y  sanacy jne j  są  znaczne  a b y  opinję ta k  
noiską, jak  i a m e ry k ań sk ą  p rzeko nać  o fakcie, 
że  przed m ajem 1926 w  Polsce panow ało  zarmę 
ifzanie a od tej daty,
kraj nasz jest w prost mlekiem i miodem 

płynący.
Aby w yw ołać  to  wrażenie, nie szczędzi się ani 
pieniędzy skarbow ych  an i w y s i łkó w  ludzi po­
b ierających pensje ze skarbu  państw a .

Dzielnym szermierzem sanacj i  je s t  P A T  
mieszczący się w  N owym  J o rk u .  Depesze  n a d ­
chodzące z W arszaw y , rozsyła  on n iek tórym  
pismom polskim, oraz odda je  do  dyspozycji 
am eryk ańsk ie j  agencj i  . .Associated Press.  P i­
sma polskie zdane są  n a  ła sk ę  i n iełaskę zw y­
kło opóźnionych i często  tend ency jn ych  depesz 
P A T a ,  zaś agen c ja  a m e ry k a ń sk a  praw ie  n igdy  
ich nie  uży w a  z ty ch  w łaśn ie  pow odów. A m ba­
sada  również używa? P A T a  d o  informowania 
w y ehcdż tw a jab o te ż  W arszaw y , o gorączkow ej 
działalności nad  podniesieniem, prestiżu s a ­
nacji w S tanach  Zjednoczonych.

P o n ie d a w n a  cw racano  uw agę, szczególnie 
w sferach finansowych, n a  oświadczenia, p- 
Charles S. De.wey. P on iew aż  jed nak  p. Dewey

„Jasnogórskiego" zdobył 
ośw ietlen ie  w yroku.

się  na takie

zaczął być  zbyt op tym is tycznie  nastro jow ym, 
p rzes tano się nim in te reso w ać . . Polskie  obliga­
cjo ja k  s ta ły  ua rekordow o niskim poziomie tak 
i stoją.

: W ar to  wspomnieć słów k ilka 
o akcji prasowej.

K rążą  o niej różno pogłoski,  k tó re  wolimy nie 
■wymieniać. A m b asad a  ma swojo własno biu­
ro prasowe, k tóre  pracuje  w  kon takc ie  z refe­
ren tam i p rasow ym i K onsulatów. N ad to  Ame- 
rykańsko-Pobska Izba  H andlow a w Nowym 
Jo rku ,  •zajmuje się ekonom iczną propagandą. 
P rz y  tej Jzbio H andlowej w ydaw an ym  jest, m ie­
sięcznik ,.PtfIab8!’ od k ilku miesięcy w- duchu 
■wybitnie sanacy jnym . N akład  tego miesięczni­
ka. od  tego właśnie czasu, spad ł znacznie.  
W  jednym z k iosków  gazetow ych  sprzedaw ano 
100 egzem plarzy .miesięcznie a teraz z t ru dn o ­
ścią zdobywa, się odbyt na  50. Nie leż dziwne­
go, że finanse tak  miesięcznika jak  i iżby ,  są  
w stanic op łak any m  miirnc* subwencji rządowej 
oraz w glądu  radców  handlow ego i f inansow e­
go Arflhasady, nic licząc już specjalnej opieki 
■samego Ambasadora.

Do tych s ta łych  czynników  propagando­
wych, zaliczyć należy w ędrujących dziennika­
rzy sanacy jnych ,  m ających  rzekom o stosunki 
w prasie am eryk ańsk ie j  oraz różnych w ojsko­
wych (naw et w  spódnicy, jak  por. Nowosielska) 
sprzeda jących  broszury , fotograf je  i f. d. oraz 
rozdających  pam ią tk ow e  blaszki o przedzi­
w nych  ksz ta łtach .  „

R ez u lta ty  tej akcji ,  n ie ty le  dobrze pomy­
ślanej ile skom plikowanej ; kosztownej ,  są nikle 
dla. sam ych  sanatorów . Od czasu do  czasu, j a ­
kieś p ismo am ery kań sk ie  zamieści wzmiankę, że 
w Polsce dobrze się dzieje i żo większość P o la ­
ków pragnie najdłuższego 1 rwania obecnego rp- 
żiniu. N iekiedy nawet, widzi się podobiznę A m ­
basado ra  w  p ięknym  mundurze lub też  pochleb­
ną  wzmiankę o tow arzyskich  zaletach naczelni­
ka kancelarii. Ambasady. T c  efektu psują w zu­
pełności wystąpienia, w słowie i piśmie, p. Mi­
nistra Spraw- W ojskow ych , lub  leż wzmianki o 
„w esołych budżetach", a ph«edewszystkipm w y ­
stąpienia. oficerów w Sejmie. Amerykanie

nienaw idzą system u rządzenia opartego na 
wojsku.

U padek  Primo de R iv e ry  powitany był z ra ­
dością minio, iż propaganda, hiszpańska starała 
się za trzeć  cechy rn ili tarys tyczne rządów by łe ­
go d y k ta to ra  Tliszpanji.

T ak ie  są w dob ie  dzisiejszej . .rezu lta ty ’- ra­
dości tw órczej"  u a  terenie S tanów  Zjednoczo­
nych. N ieste ty , h i  etyl k o  sanatorzy ,  ale ca ły  N a­
ród Polski będzio m usia ł  usilnie pracow ać j 
w  przyszłości, a b y  napraw ić  złe wrażenie  w y ­
wołano a k c ją  p ropagandow ą. Dzisiaj ju ż  w szy­
scy  p łac im y  w- formie pod a tk ów  za robotę da- 
rezu l ta ty  prawie bez w y ją tk u  n ega tyw ne .

N ow y J o r k ,  ,w czerwcu. W. N.

BRAND HOTEL W WARSZAWIE
CHMIELNA 5  p rz y  N. §  w ie c ie

T«l. 7-06, 406-33. i 336-30. 263
75 pokoi z nowoczesnym konfortem urządzonych 
od  z ł. 5-50 na dobę wraz z pościelą, bielizna 

oświetleniem.

Ku polityce awantur.
F. Mackiewicz (po&eł z B. B. i red ak to r  

„ S io n a ’* wileńskiego) s tawia —  ja k  pisze —  
k ropkę  nad  „i" w związku z w izytą  min. Gran- 
diego...  W izy ta  p. G raudicgo  w D rusk ien ikacb , 
jeg o  rozm ow a z p. marsz. P iłsudskim —  ośw iaJ 
cza p. Mackiewicz —  jest

„poważną, porażką polityki min. Brianda". 
A  porozumienie Po lsk i z W łochami, które 

w tych rozmowach nastąp iło ,
„jest —  pisze —  dla nad w każdym razie 
pocieszające".

Albowiem zapew nia  nam  „samodzietność 
ruchów ’1, i p rzynosi nadzieję, że P o lska  nie 
będzie „ inw entarzem  m ar tw y m " ,  k tó ry  v Pan- 
E u ro p a"  Brianda odziedziczy po Lidze N a ro ­
dów. ,

J e s t  to lekkom yślność  nadzw ycza jna  naw et 
u p. Mackiewicza, znanego zresztą z poe.-op- 
ności w ferowaniu  w yroków, k tó re  potem m isi 
odw oływ ać, a lbo k tó re  potem  muszą je g o  w ła ­
dzo polityczno potępiać. P. Mackiewicz bowiem 
w y pow iada jąc  w yżej zacy tow any  pogląd , ob­
chodzi się bezoeremonjalnie z p. min. Zaleskim, 
a  P o lskę  pcha  na to ry  po li tyki zagranicznej, 
k tó r ą  spokojnie m ożna dziś nazw ać  p o l i ty ką  
aw antur .

Przecież  nie będzio obecnemu rządowi, a 
zw łaszcza p. Zaleskiemu, k tó ry  od la t  4 prow a­
dzi n aszą  po li tykę  zagran iczną przyjemne, g d y  
przeczyta, że Polska kierowana na forum mię- 
dzynarodowem przez niego, staia się „martwym  
inwentarzem". I to  po słynnem  I iciu pięścią 
w s tó ł  pod nos p. W oldem arasow i, i po pogło­
skach, że Polska będzie pośredniczyła  w sporz ■ 
w łosko-francuskim. S taw iając  kropkę  nad ..i" 
stwierdza. p. Mackiewicz, że te wszystkie -po 
ciągnięcia były  zw yczajnym  humbugiem. pre- 
s t igc ‘u PcU ki nie podniosły, a  jej s tan  obecny 
na ry n k u  m iędzynarodoiyym jes t  sy tu a c ją  
„m artw ego  in w en ta rza” , bez myśli i bez w o l i . . 
T ru d n o  o dosadnie jszą  k ry ty k ę  działalności p. 
min. Zaleskiego.

O statecznie  jednak  są to sprzeczki rodzin­
ne, sprzeczki w  sanacj i ,  bez znaczenia. Waini°.j 
sze je s t  to, żo p. Mackiewicz n a  równi z o d ą  
prasą, rządową, pcha Polskę  w objęcia Mrurli- 
n iego na. p rzekór F ranc j i  i z tego  ] u n k tu  wi­
dzenia ocenia wizytę  p. G randiego  jako  j e i e n  
już ę tap  na te j drodze. W praw dzie  pisze p. 
Mackiewicz, żo wizyta ta. zrobiona je s t  n a  
złość p. Briandowi. J e d n a k  się myli. Czas ner- 
sonalncj polityki zagranicznej minął z m onar­
chiami abso lu tnem u To, co się p. M ackiewiczo­
wi w ydaje „psikusem" dla Brianda, jest szko­
dą dla Francji, a przedewszystkiem  szkodą dla 
Poiski.

Oto dopiero  w os ta tn ich  duiach pojawiła 
się formuła w łoskiej poli tyki zagranicznej,  s n r r  
eyzowana przca b ra ta -sze fa  rządu  Italii, przez 
A rnahla  Mtissolinicg^ w- ..Popolo d j t a l i a " .  P. 
A rnaldo  pisie, że —  ra n - E u r o p a  Brianda jes t  
próbą u trzym ania  t r a k ta tó w  pokojowych, s ia d  
jego pacyfizm. .Tost, to jed nak  . .u topia",  ponie­
w aż —  twierdzi brat, szefa rządu w łoskiego —  
Francja jest jedynem (!) państwem, w którego  
interesie leży  utrzym anie obecnego stanu rze­
czy w Europie Trwałą zaś pacyfikacja Europy 
według p. ĄrnaJda będzie w tedy, jeśli się  orz? 
prowadzi

„rewizję niektórych (!) traktatów  pokojo­
wych... dla zadośćuczynienia wymogom  
spraw iedliw ości i poprawienia błędów popeł
nionych".
Jeś li  się zaś zważy, żo a r ty k u ły  p. Arnuld.a 

są  zaw sze (!) w yrazem  poglądów p. lhm ita .  f..> 
o trzy m any  s tąd  wniosek, że Itaija dla zadość­
uczynienia swoim potrzchom (kolonij), dążyć 
będzie w bliskiej przyszłości do —  rewizji trak­
tatów  pokojow ych, i w  tym względzie wcze­
śniej czy później spo tka  się i porozumie z Ni cm 
rami. ja k  się już  porozum iała  z W ęgram i I to

ŁAZIENKI
umywalnie, klozety, urządzenia 
wodociągowe i gazowe poleca

J. MEISELS
ZAKŁAD i n s t a l a c y j n y

Kraków, ul. Karmelicka 3
Telefon Nr.316.
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w  imię n a p raw ien ia  „błędów  p op ełn ionych11 m  
kongres ie  w ersa lskim .

J e s t  to  więc. poli tyka’ sprzeczna z in te resa ­
m i Polski,  polityka prowadząca do IV. rozbio­
ru Polski. S an ac ja  teg o  n a  razie n ie  w idzi i n a ­
w e t  w idzieć n ie  obce. Zobaczy m oże dopiero 
w ted y ,  k ied y  N iemcy oficjalnie zgłoszą żąda 
n ie  rewizji g ran icy  z Polską .  Nic nam już j? 
d n a k  w ówczas to  przejrzenie san ac j i  nie  po 
może. A  je d y n ą  odpow iedzią  n a  n iem ieck ie  żą 
ó/ańia będzie  uderzen ie  —  w  s ta l  w ojenną, gdy  
4cmu rozwojowi w y p a d k ó w  da łoby  s ię  dziś za- 
pobiedź w y trw an iem  p rzy  obecnych sojuszach 
i pogłębieniem tych sojuszów.

P. M ackiewicz staw ia kropkę nad „i“ w izy­
ty  p. Grandiego. P ostaw m y k ro p k ę . nad „i’f 
jego artykułu. Jest to polityka sam obójcza i 
polityka awantur. W . Z.

J l f l  OTCTHfflCfi

Przed uroczystością 400-lecia Brzeżan.
K o m ite t  Obchodu u roczys tości  jubileuszo­

w ej  400-lecia miasta  Brzeżan i 125 lecia Gim­
n az ju m  brzeżańsk iego  poczynił już p rzy g o to ­
w ania  (zniżki kolejowe, k w a te ry  itp.). K a r ty  
uczes tn ic tw a ,  u p raw nia jące  do k o rzy s ta n ia  ze 
zniżki kolej.,  z k w a te r  i do udzia łu  w całej 
u roczys tośc i  w y da je  S e k rc ta r j a t  M ag is tra tu  
Brzeżan w cenie po 20 zł. od osoby. —  Człon­
kow ie  rodzin u czes tn ików  Zjazdu  i młodzież 
a k ad em ick a  płaci po 10 zł. Termin zgłoszenia 
na  ręce p rezesa  m. Brzeżan. W iszn iew skiego  
up ły w a  IR czerwca 1030 r. K om ite t  zaprasza  
na tę u roczystość  w szystk ich  tych. k tórych  
z Brzeżanaini łączą serdeczne  wspomnienia.

Co to znaczy ironja.
W „Ziemi Przemyskiej** znajdu jem y c h a ra k ­

terystyczną. i wielce w ym ow ną n o ta tk ę :
N iecha j to  dowódca IX 0 .  K. X. p. Galica 

uw aża za w ie lk ą  n aszą  w s to su n k u  do niego 
życzliwość, jeśli rezy gn u jem y  z omówienia na 
lam ach  ..Ziemi** jego „sztuki** p. t. „Twierdzą 
nam  będzie k a ż d y  p ró g "  o degrane j w  ubiegłą 
niedzielę w „Sokole** s ta ran ie m  Po lsk iego  B ia­
łego Krzyża.

„Proietarjusze".
Przez W arszaw ę  przejeżdżali n iedaw no  w y ­

b i tn i  kom uniści zachodniej E u ro py ,  k tó rzy  zwie 
dzali Moskwę i g o sp od arkę  w Sow ietach. T o ­
w arzy sze  i en tuzjaści p ro le ta r iack iego  państw a 
odbyw ali podróż w luksusow y ch  w agonach  s y ­
pialnych. a  ub ran i  byli w ed łu g  najnow szej m o­
dy. K olegom  m osk iew sk im  przywieźli parę 

t r an sp a ren tó w  z napisami.

Chcieli ukraść karabin maszynowy.
K an on ie r  IS-go p u łku  ar ty le r j i  polnej F r a n ­

ciszek K ot,  zmówił się z niejakim Paw iem  
D u dk iem , by w y k ra ś ć  i w yw ieźć do Rosji k a ­
rab in  m aszynow y. W ładze  plan ten udarem niły  
i sp raw ców  zam ierzonego przedsięwzięcia  a re ­
sz tow ały .  W  czasie dochodzeń  ka n o n ie r  K ot 
oświadczył,  żć p lan  w y krad zen ia  ka rab inu  m a­
szynow ego powziął D udek ,  k tó r y  p rzyzna ł  się, 
iż m yśl u k ra d z en ia  ku lom io tu  pow ziął w poro ­

zumieniu ze sw ym  zna jom ym  Maciejem Pi- 
szczyńsk im . A resz tow an o  w ob ec  tego i Pi- 
szczyńs-kicgo. W  rezu l tac ie  ś led z tw a  K o ta  
s taw ion o  przed sąd  w o jskow y, pozostali  zaś 
odpow iadali  przed w ydzia łem  k a rn y m  sądu  
okręgow ego. Sąd  u zna ł  D u d k a  i P iszezyńsk ie- 
go  w innym i i sk az a ł  k ażd ego  z nich n a  5 la t 
cieżk. więzienia.

DEMONSTRUJĄ W KINIE PRZECIW  
PIŁSUDSKIEM U.

J a k  donosi jeden z dzienn ików  stołecznych, 
oneg da j  wieczorem podczas  w yśw ie t lan ia  w  k i ­
nie „Sokół** w W arszaw ie ,  d o d a tk u  filmowego 
p. t. „Im ieniny marsz. Piłsudskiego** —  publicz 
ność zaczęta gw izdać i tupać. D y rek c ja  b y ła  
zmuszona przerwać w yśw ietlanie tego  dodat­
ku.

PROCES FR Y D E R Y K A  HABSBURGA.

•W Sądzie N a jw yższym  w W a rs z a w ie  rozpo­
czął się proces H ab sb u rg ó w  z linji habsbursko-  
lo ta ry ń sk ic j ,  przeciw ko sk a rb o w i P a ń s tw a  o 
zwrot- olbrzymich dóbr, t. zw. K om ory  c ieszyń­
skiej (30 tys .  ha). S ąd  N ajw yższy  zajm-ował 
się w czora j  referowaniem  a k t  sprawy.

OBRONA JASNEJ GORY
niewidziane w Polsce widowisko historyczno-batalistyczne, przy współudziale 

000 wykonawców, zostanie przedstawione
na boisku sportowem  „W isfy“  w  Krakowie, w  dniach:

czwartek 19, p iątek  20, sob ota  21 l n ied zie la  22 czerwca 1930 r.
Początek każdorazowo punktualn ie o g. 20 -30 w lecz. — Dojazd autobusów m iejskich  zapew niony

C en y m ie js c  o d  2 d o  5 z ło ty c h . ,
S c e n a rju sz  „O brony  J a s n e j G óry"; i lu s t r a c ja  m u z y czn a  i rea liza c ja  m a jo ra  J u lju sz a  S e h re y e ia . 

D eko rac je  p la s ty c z n e  i k o s tju m y  h is to ry c z n e  p ro jek tow a! i w y k o n a !  a r t .  m a la rz  P a c io re k  S tan isław . 
E fe k ty  św ie tln e  w ed łu g  p ro je k tó w  D yr. E lek tro w n i m ie jsk ie j W P a n a  inż . H e n ry k a  D ubeltow icza.

Ż y w e  szachy u k ładu  W Pana W acław a K orngolda — w ykonają sieroty  z  zak ład u  św , Rodziny. 
W  p rz e d s ta w ie n iu  b io rą  u d z ia ł a r ty śc i d ram a ty cz n i scen  polsk ich , chó ry , so liści, b a le t p ro f. J . H an d a  z p ri-  

m a b a lle r in ą  te a tró w  m iejsk ich  lw ow skich  W ojciechow ską n a  czele .

Obrona Jasnej Góry będzie wykonaną w Krakowie tylko cztery razy.
B ile ty  w c z e ś n ie j  d o  n a b y c ia  w  k s ię g a r n i  ,1 W Pana K r z y ż a n o w s k ie g o  R y n e k  Gł.

m a -

W łunie pożarów

W P I S Y
do P ry  w. Gimnazjum Żeńskiego 

im. Emilji P later
z p r a w a m i s z k ó ł  p a ń s t w o w y c h  
w K rakowie, ul. W olska L. 13,

do klas I — VIII ju i się rozpoczęły.

Egzam in* wstępna do klas I —  V III odbywać się 
będę w  dniach 2 0  VI. —  28 VI.

Bliższych informacji udziela codziennie 1 
Dyrekcja Zakładu.

t l  OSÓB OFIARĄ OGNIA.
W  T om aszow ie  w jb u c h ł  pożar u- domu przy 

ul. Matejki. P ożar  rozszerzył się z gw a łtow ną  
szyhkośią. Grly s traż pożarna  przyjechała ,  dom 
palii się całkowicie. R ozgryw ały się przerażają­
ce sceny. R odzice trzymając na ręku dzieci w y­
skakiwali z okien domu. S trażacy  wszczęli 
energiczną akcię ratunkową, gdy nagle rozle­
g ły  się w ybuchy w poddaszu płonącej budowli. 
W szyscy  byli zmuszeni cofnąć sic od p łoną­
cego gmachu. J a k  się okazało  m ieszkający  w 
tym domu policjant złożył na górze zapasy 
amunicji. Ofiarą pożaru padło 11 osób, z k tó­
rych trzy zmarły. Policja prowadzi dochodze­
nia. *

POŻARY W M AJĄTKACH W IEJSKICH.

We wsi Błędów (pow. Kolskiego) wybuchł 
w m ają tku  na leżącym  do An. W ałcza  olbrzy­
mi pożar. Ogień pow stał w oborze i zanim zo­
stał spostrzeżony, zdołał przerzucić się na są­
siednie budynki, Do pożaru przybyło 17 oko­
licznych straży oraz kilka kompanji wojska. 
Mimo energicznej akcji ognia nie zdołano umiej 
scow ić. W  rezultacie  pas tw ą  płemiei padło  po­
za inw entarzem  m ar tw ym  k ilkadz ies ią t  sztuk  
b yd ła  i m asę drobiu. Podczas gaszenia pożaru 
uległo silnemu poparzeniu  3 fornali.

P a rę  dni tem u  z n iew yjaśnionych przyczyn 
zaczęły p łonąć lasy . należące  do m a ją tk u  Dzie 
dzinlca w pow. braeławskim . Mimo na tych m ia ­

stow ej akcji ra tunkow ej,  nie mogło być mowy 
o jak iem kolw iek  zlokalizowaniu morza pło­
mieni. Spaliło się przeszło 150 ha lasu.

13 BUDYNKÓW  SPŁONĘŁO POD PILZNEM.

Onegdaj popołudniu w sk u tek  n ieostrożnego  
obchodzenia się z ogniem przez dzieci powstał 
w Zassowie pow. Pilzno pożar, który zniszczył 
13 budynków m ieszkalnych z zabudowaniami. 
W ogniu spaliło się nadto kilka sztuk trzody 
chlewnej. Z ludzi parę osób odniosło lekkie 
oparzenia. Pożar  g rożący  rozszerzeniem się na 
całą w ieś został w skutek w ytężonej pracy 14 
okolicznych straży pożarnych zlokalizow any. 
P rzypuszczalne s t ra ty  w ynoszą  ponad 50.000 
zł. P rzyby ły  na  miejsce pożaru s ta ros ta  Drecki 
rozdzielił między pogorzelców drobne zasiłki, a 
wojewoda krakow ski ,  dr. K w aśniew ski w  dniu 
dzisiejszym przesłał na ręce p. S ta ros ty  pil- 
zneńskiego 1000 zł. jak o  zaliczkę zapamo- 
gową.

W ZAGŁĘBIU. t
łW  pow. zawierciańskim miało miejsce w o- 

s ta tn ieh  dniach kilka pożarów. M. in. we wsi 
J aw o rzn ik u  pożar zniszczył 6 domów i 5 s to ­
dół. W  czasie pożaru zginęła m ieszk ank a  ła­
dnego  z domów. 75-letnia A. Wieprzowa.. .Rów­
nież we wsi M arkowice pożar s t raw ił  dom mie­
szkalny L. Grzesia, przyezem żona Grzesia, 

ioraz ich zięć ulegli s ilnym poparzeniom

HI IEIHIE WKWEZGSK.
„Nie zapomnij o m nic!“ „Zabierz m nie 

z sobą!** „Mogę Ci sic przydać!*1 Kłoż to 
takim głosem  błagalnym  do nas przem a­
wia? Kogo to mam y zabrać ze sobą w  po­
dróż? Nigdybyście tego n ie odgadli. Czu­
jąc, że zbliża sio czas naszego letn iego  ur­
lopu i że, jak co roku, powłóczym y się  
trochę po kraju — nasza w ierna towa­
rzyszka podróży — szara książeczka osz­
czędnościowa P. K. O., tak się  wydziera  
z nami w podróż. W ie ona dobrze, .jak się  
nam w podróży przydaje, ma k ilkoletn ie  
pod tym w zględem  dośw iadczenie.

W każdbm m ieście polskiem , w każ­
dym urzędzie pocztowym możemy za oka­
zaniem jej podnieść nieco grosza z naszego  
funduszu podróżnego. N ie wozim y ze sobą  
większych sum, tylko tę cenną towarzysz­
k ę — książeczkę P. K. O., na której oczy­
w iście mamy n ieco przygotow anego na 
podróż grosza.

Jest to przecież w ielka w ygoda i bez­
pieczeństw o. Nie boim y się  okradzenia nas, 
ani n ie grozi nam zguba w iększej sumy. 
M usielibyśm y wtedy, jak n iepyszni wracać 
do domu, pożyczywszy przed tern w  n ie- 
znanem m ieście na bilet. D ziękuję za taką 
przygodę!

Tym czasem  z książeczką w  w alizie —  
nic nam nie grozi. W każdem m iasteczkn  
oczekują nas p ieniądze w urzędzie poczto­
wym.

L W ysłuchajm y w iec życzliw ego i do­
św iadczonego głosu naszej książeczki 
i weźmy' ją ze sobą w drogę!

Jeszcze jedno — i to najw ażniejsze. 
Zanim zabierzem y książeczkę w podróż zaj­
rzyjmy do niej i sprawdźmy, czy suma p ie ­
niędzy tam zapisana wystarczy nam w p o­
dróży. W przeciwnym  razie — m usim y  
nasz fundusz podróżny oddać książeczce  
na przechow anie. Lubicz.

Ks. arcyb. Marmagpi przedstawicielem 
Papieża

na K ongresie Eucharystycznym  w Poznaniu.

Ojciec św . m ianował ks. arcybiskupa Fran­
ciszka Marmaggiego. nuncjusza przy rządzie 
polskim, Swoim  osobistym  przedstawicielem  na 
Kongresie Eucharystycznym  w Poznaniu.

N ależy podkreślić, że podobnie ja k  i N a ­
m iestn ik  C hrystusow y, ta k  i J e g o  przeds taw i­
ciel ob ecny  na K ongres,  jest przyjacielem P o l­
ski, Jeszcze  ja k o  chłopczyk  p rzy ją ł  pierwszą 
k onnm ję  św. przed ołtarzem M atk i Boskiej Cze 
stochowskiej w  Rzymie. W  czasie napadu  bol­
szew ick iego  u rząd za  w T ra s te v c re  nabo żeń ­
s tw o  n a  in tencję  naszego narodu .  B ędąc  n u n c j j  
snem w Pradze , odprow adza ł pieszo trum nę  
Sienkiewicza, d ąż ącą  d o  .kraju, —  aż na sam 
dworzec. , >

l  Fr. Mirek docentem Uniwersytetu 
Poznańskiego.

W tych dniach za tw ierdziło  Min. W. R. i 
O. P. hab il i tac ję  Ks. D r .  F r .  Mirka na  TJn:w. 
poznańskim z socjologji u prof. Znanieckiego. 
N ow y  d o c en t  Uniw. poznańsk iego  je s t  Mało­
polaninem. Po  studjacJj p raw niczych  w  S t r a s ­
bu rg u  przerzucił się na s tu d ja  socjologiczne 
w  P oznaniu ,  uwieńczone oheenie hab il i tac ją .  
Ks. doc. Mirek ogłosił szereg  p rac  nauko w y ch  
z dziedz iny  socjologji.  jak :  ..Tdca odpowiedzia l­
ności w życiu społecznym**. . .E lem enty  społecz­
n e  para,fji rzymsko-katolickie,j“ , „System  so ­
cjologiczny L. Gumplowieza** i ..‘Metoda socjo­
logiczna’*. Ks. doc. Mirek w spó łp racow ał  przy- 
godnie w  .,Głosie Narodu*1; prz^z 2 l a t a  b y ł  
r e dak to rem  chrześci.iańsko-spoleczmego dzien­
n ika  w  Poznan iu  „Postęp** (dziś „N owy T\u- 
r je r“j. ty  :

Mowę Ojca św. usłyszy cały świat.
W  dniu 29 czerw ca b. r. nas tępuje  o tw ar­

cie wielkiej w a ty k ań sk ie j  rad jo s tac j i  n a d aw ­
czej. ‘ W  dniu tym  po raz pierwszy Ojciec św. 
s tan ic  p rzed  m ikrofonem  i przemówi do całe­
go św ia ta  ka to lickiego. Vi S tanach  Zjednoczo­
nych Am. Póln. c a ły  sz tab  inżynierów  pracuje

od miesiąca, aby  zapewnić transmisji czysty  
i n iezak łócony  przez w yładow ania atm osferycz­
ne odbiór. R ównież i w szystk ie stacje polskie 
transmitować hędą przemówienie Ojca św ię­
tego.

Wyprawa niemiecka w Himalaje 
. zaniechana!

N i e d a w n o ,  d o n o s i l i ś m y  o p r z y b y c i u  do 
N e p a lu  n ie m ie c k ie j  w y p r a w y  p o d  p r z e w o d ­
n ic t w e m  pro f .  D y r e n f u r t a .  k t ó r a  m i a ła  za 
ce l  z d o b y ć  d r u g i  co  do  w y s o k o ś c i  s z c z y t  
ś w ia t a ,  K in d ż in d ż in g ę  w  tern p a ś m ie  g ó r -  
sk ie m .  w  k t ó r c m  leżą, M. E v e r e s t  i G a u r i -  
z a n k a r .  W y p r a w a ,  d o s k o n a l e  w y p o s a ż o n a  

w  a p a r a t  n a u k o w y ,  t e c h n i c z n y  i m a t e r j a ln y ,  
musiała j ednak zawrócić z powodu wy­
czerpania kompletnego uczestników. Ekspe 
dycja osiągnęła wysokość 5.000 metrów i za 
wróciła z pod stóp lodowca Kanczen. D o 
wierzchołka Kindżindżingi brakło jeszcze 
uczestnikom w samej linji powietrznej 3 i 
pół kilometra. * i

, Sensacje archeologiczne.
Archeologowie całego św ia ta  z wielką nie­

cierpliwością oczekują  dw-udi w ydarzeń : odna­
lezienia- g robow ca  A lek san d ra  W ie lk iego  i 
o tw arc ia  sa rk o fag u  w  meczecie Nabi Daniel, 
gdzie. —  ja k  sądzi się 'powszechnie .  —  zło­
żone są prochy proroka Daniela (!). Mur. o ta ­
czający sarkofag, zostan ie  n a  rozkaz rządu 
egipskiego usunięty , by  m ożna było  stwierdzić, 
czy za m urem tym zna jdu je  się k o ry ta rz ,  m a­
ją c y  ponoć prow adzić  do g robow ca  A leksandra  
W ielkiego.

NIEMCY MAJĄ JUŻ NOWEGO 
.,WAMPIRA".

Z K rólew ca donoszą, że g rasu jący  od kilku 
dni w lasach pod Królew-cem ta jem n iczy  zbro­
dniarz ,  k tó rego  ofiarą padło już dwie osoby, 
doko na ł  onegdaj trzeciego napadu  na przecho­
dzącą  przez las  kobietę. W szelki pościg za 
zbrodniarzem okazał sie do tąd  bezskuteczny .

ENTUZJAŚCI ALKOHOLU OBRADUJĄ.
IV Budapeszcie  odbyło się o tw arcie  II. mię­

d zynarodow ego  k ongresu  przeciwników pro­
hibicji. Na. k o n g re s  przybyło  zgórą 100 delega­
tów, przedstawicieli  "około 12 państw-. , Wśród 
de lega tów  zna jdu ją  się ni. in. przedstawiciele 
w y tw órców  win, fab ryk  win szam pańsk ich  i li­
kierów oraz stow arzyszeń  hand lu  winam..

W  HISZPANJI POWÓDŹ, U N AS ANI KROPLI 
DESZCZU.

! W ed łu g  doniesień z Hiszpanji,  po łudn iow ą 
część k ra ju  naw iedziła  ka ta s t ro fa  powodzi, w y ­
wołanych ulewnemi deszczami. W ielk ie  prze­
strzenie s to ją  pod wodą. L iczne miejscowości 
zosta iy  zalane. Z naczna część zbiorów uległa 
zniszczeniu. R ząd  hiszpańsk i postanow ił udzie­
lić pom ocy ludności, do tk n ię te j  k a ta s tro fą .

ROBOTNIK POLSKI ZABITY POD
r GDAŃSKIEM. r

Pisma gd ańsk ie  donoszą  o zam ordow aniu  
w' gminie L e ta k a u  pow. G dańsk ie  Żuławy, pol­
skiego robo tn ika  sezonow ego, Biskupskiego, 
za trudn ionego  u właściciela tam tejszego  m a­
ją tk u  ziemskiego. N a  B iskupsk iego  napadło  
k ilku  m iejscowych robotn ików , k tó rzy  pobili 
go  tak  silnie żelaznemi sz tabam i,  że w kilk3 
dni później zmarł.  Zbrodniarzy po przesłuchaniu 
w ypuszczo no  na w olną stopę .

* t
ZGINĘLI ŚMIERCIĄ GÓRNIKÓW...

N a kopalni „C oncord ia1* na  Śląsku n iem iec­
kim zaw aliła  się śc iana  w ęglow a, zabija jąc  
dw óch  górników-, P. Michalskiego i P. Sikorę.

Górn ik  J. Mikulski w czasie m on to w an ia  
ru ry  w szybie  kopa ln i  K azim ierz  w Sosnowcu 
spad ł  z w ysokości 220 mtr. do szybu , ponosząc 
śmierć na miejscu.

SPRA W A  ZAKAŻENIA SZCZEPIONKAMI 
CALMETTE‘A.

Z Lubeki donoszą-że naczelny  p ro k u ra to r  d r  
L icnau  udzielił p rzeds taw ddelow i ..Lubeckischs 
Nachric-hten“ w yjaśnienia ,  w k tó rem  m. in. p o ­
wiedział, iż śledztw o w ykazało  dużo zaniedba­
nia ze strony osób, stosujących szczepionki. 
P ro k u ra to r ja  je d n ak  nie b ierze pod uw ag ę  m o­
żliwości św iad o m eg o -  zastopow ania  fa łszyw ych  
k u l tu r  bak ter jo log iuznyeh . Nic u s ta lon o  żadne­
go  m om entu , k tó ry  daw a łby  pods taw ę  do w y ­
stąpienia n a  d rogę  sąd ow ą  p rzec iw ko  prof. dr. 
D eyekc.  prof A Its todtow i. lub jak im ko lw iek  
innym osobom

PODZIĘKOW ANIE

W szystkim  K rewnym , Przyja­
ciołom  i Znajomym, którzy w zięli 
udział w  pogrzebie

K
ś. p.

Henryka Munnicha
składam y t ą  drogą serdeczne „Bóg 
zapłać*

f
żona i dzieci.

I
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G andhi.
Może n ie  u jrzysz  ju ż  In d y j  —  In d y j  wojną, p ło­

n ą c y c h ,
J nie zobaczysz —  j a k  z fal m o rsk ich  sól wy- 

[k w ita  —  j a k  lo to s  —  
ty lk o  w  celi więziennej dni Oi o jcz y z n ą  dnieć 

[będą, j a k  s łońcem , 
G andhi —  Ind je  m iłu jący  —  h in d u sk i  pa tr jo to !

P ow iedzą  Ci, żeś szczęście w yw iód ł  z o jczys tych
[dom ów,

że  złu n ie  trzeb a  by ło  się sprzeciw iać, ani go
[u n ik ać  —

to  n ic  —  zbrodnią  je s t  pokój o p a r ty  n a  niewoli
[mil jo n  ów  —  

chociaż  m u  n a w e t  n a  imię jes t:  P a x  B ry tan ica!

Może dziś  —  w  u p a lnem  S za llapuo  s t u  poli­
c j a n t ó w

f  ty s ią c  b rac i  H ind usów  p o k ry je  b ru k  ulic —  
w o lno ść  trz eb a  okup ić  k rw i  am aran tem , 
b y  j ą  po tem , j a k  sz ta n d a r ,  do se rca  tulić!

N iech w  A nglji  —  p rzy  b iu rku  zielonem zadrży  
[czy ja ś  d łoń  n ie spo ko jn a  

f b la d y  lę k  położy się n a  tw a rz e  —  
d o p ó k i  t r y b u n a łe m  n a ro d ó w  je s t  w o jn a  —  
iy ó  będzie  d o tą d :  A oh m ed abad  i D w u n as ty

[M arzec!

'M  m o że  kiedyś ' n a  p o la  ry żow e  i  śc ie rn iska
[ży tn ie

w y jd z ie m y  —  ja k  b rac ia  —  ziemię pod  ziarno 
[sposobić  co roku  —  

g d y  w  z ielonych g a b in e tach  zakw itn ie  
p— n a  m iłości o p a r ty  —  Pokój!

w fcate Dzlt l codziennie 

oi. św. Gertrudy L. 5

w kinie 
€ 2 w f e k o w n i 0

W i e l k i  m c n s f r e  p r o g r a m * F ilm  d t w l e k c i r o - m i w l o n y .

TRUCICIEL
— N i e n a w i ś ć  — P o i q d a n l e  trzy namiętności ludzide powodujące tragedję trzecn dusz 

W  roli tytułowej najgenialniejszy tragik świata
C O N R A D  V E I D T

w swym jedyrym  filmie dźwiękowo-mówionym oraz MARY P H 9 L 8 IN

Miłość w ekspresieP o n a d to  w  p ro g ra m ie  a rcy w eso ła  k om ed ja  
W głównych rolach; Mary Preyost —  Harrison Ford

PoaząUk seaniów  codziennie o godz. 5, 7 i 910 wieczór, w niedzielę i święta o godz. 3 popot

■ ■ ■ ■ ■ ■  Ceny miejsc norm alne. a ■ b ■ ■ a

su#* Kazimierz Sko s o ń s k i .

Z teatru „Bagatela"
TEA TRO  D E I PICCOLI.

< Cudowność, niespodzianka i  sztuka.

J Tein najsłynniejszy  w  E uropie  ( i p oza  Eti- 
W|pą( tea tr  anarjoneitek, m a ją c y  z a  so b ą  tr i-  
am fy  niepow szedniej m iary  i 10 ty s ięcy  p rzed  
staw ień  dtosławnie na  ca łym  św iecie  —  je s t  
sy n te z ą  praw dziw ego now oczesnego  m odern iz ­
m u teatralnego. N a  jednej p la tform ie  w idow i­
skow ej (z majazerszem uwzględnieniem muzyki) 
łą czy  on  elem enty opery, kabaretu, musiehal-
fci, variete i cyrku.

O gląda łem  a n eg d a j  po raz  p ie rw szy  t ę  cza­
rodziejską w y s ta w ę  (Anmmzio n a z y w a  tw órcę  
tego  tea t ru ,  dyr. V . Podrecca „dobrym  czaro­
dziejem ").  W id zę  w  n ie j d o sk o n a lą  odskocz­
n ię  d u ch o w ą  od p rz y g n ia ta jąceg o  realizm u 
d n ia  w spółczesnego. Marjonetka n ie  j e s t  tu  
p o t r a k to w a n a  j a k o  ty p  śm ieszny  i  fa n ta s ty c z ­
n y  em  w  sobie, a l e  jak o  zdyscyplinow any ele. 
ment sztuki. J e s t  t o  św ia t  ludzki ,  p o seg reg o ­
w a n y  w  m inja turze .  ( J a k ą ż  sk łon no ść  d o  p o ­
s ta c i  marj-onefcki p o s iada  w sw ej tw órczości 
Pirandello !- .  W] ty m  m o n ta żu  sz tu k i  scenicz­
ne j,  gdzie  echa  „oommedii de lł a r ta “ m ieszają  
się  z p rzeraf inow aniem  scen icznem  nawiskróś 
now oczesnem , gdz ie  scenograf  ja, m uzyka ,  po ­
ezja , ruchy ,  św ia t ło  —  s ą  p o d p o rządk ow an e  
k a rn ie  m yś li  g łęb ok o  teatralnej —  człowiek, 
o b d a rzo n y  fa n ta z ją ,  j a k  m ów i o te a t rz e  „ded 
R e  coli “ G. Papini, „nie m oże  d oznać  rozcza­
row ania1’.

Większość n u m eró w  w  przeds taw ien iu  k r a ­
kowiakiem je s t  u ję ta  .w  ten d en c j i  imusichallu: 
„ J a z z  m a łp 11, „P ian is ta 11, „T rzech  murzynów,,.  
„ S ta r y  N e a p o l11, „S a lom e11 i  t .  d. Poza  te m  wi­
dzie l iśm y d łuższą  rzecz Respighiego o „ k ró ­
lewnie, śpiącej w  les ie1’ z z ach w y ca jący m  a p a ­
ra t e m  scenograficznym .

T e a t r o  de i  P iocoli je s t  pow ro tem  do  s y n ­
te z y  i do  es te tyczne j ab s t rak c j i  w przeciwień­
stwie d o  w ulgarnośc i  i b ru ta lnośc i rea l is tycz­
nej w spółczesnego  t e a t ru  —  m ów i B. Pratella, 
zn a n y  m u zy k  włoski.  D yr. P o d recca  pokasu je  
mi ppinje wielk ich  ludzi o swroim tea trze . W iem
0  tem. T e  c u d a  tea t ra lnośc i  czystej,  to  aw a n ­
g a rd o w e  w idow isko  skonden sow an ego  mu- 
s ichallu  pow inni og ląd n ąć  sobie ludzie dorośli
1 dzieci,  a b y  się z e tk n ą ć  k o n k re tn ie  z cudow ­
nością., n ie sp od z ian ką  i  sz tuką .  mafarka.

Z a  s p o k ó j  d u s z y  ś .  p ,

A leksandra SKIRMUNTA
zmarłego 22-go maja b. r w Warszawie,

o d p r a w io n e  zo sta n ie  w  p o n ie ­
d zia łek  16-go czerwrca  1930 r. 

o g o d z in ie  9 rano
w  k o śc ie le  św . A n n y

NABOŻEŃSTW O ŻAŁOBNE
na które

Krewnych, Przyjaciół, Kolegów 
Zmarłego i Znajomych

zaprasza w głębokim sm utku pogrążona

Matka

eatry Paryża,
W  teatrach jeszcze ruch. —  Dramat, komedja, opera i operetka idą „pełną parą".

Se z. o<n teg o ro czny  je s t  już  n a  schy łku .  T e ­
a t ry  n adsek w ań sk ie j  s to licy  a lbo  s ięg a ją  do 
rep e r tu a ru  z daw nych ' la t ,  albo w y s taw ia ją  os­
ta tn ie  now ości,  ab y  raz  jeszcze zw abić w idzów  
w  sw oje  progi. „K om ed ja  F ra n c u s k a 1’ rozpo­
częła ■wielki cyk l ro m an tyczny ,  św ięcąc  s tu le­
cie rom antyzm u f ran cu sk ieg o  i n a  p ierw szy  o- 
g ień  w y b ra ła  „Marion de L o rm e"  v. Hugo, 
w  k tó re j  g łó w n ą  rolę gra  Cecylja  Sorek A r ­
ty s tk ę  tę p rzyw itano  po  jej powrocie z E u ro p y  
ś rodkowej,  gdzie  k re o w a ła  „Saforę11 D an d e ta  
i „D am ę k am e l jo w ą1’ D um asa ,  z wielkim i za­
służonym  en tuzjazm em . S ta ry  v. H ugo  święci 

w l9 3 0  r .  tr ium fy , jak  za i-woich najlepszych 
czasów, g d y ż  i prow inc ja  pospieszyła  z w y s ta ­
w ieniem pew nych jeg o  dzieł („M arja T u d o -1’).

„O deon" za m k na ł  1-go czerw ca sw oje  po­
dwoje. T ru p a  jeg o  w y jeżd ża  do  szeregu  mms: 
europejsk ich  z sz tukam i Moliera i M ar iv eau \ .

K i lk a  te a t ró w  n a  b u lw a rach  w yzysku je  n a ­
dal sukcesy  p ew n y ch  sz tuk ,  k tó re  p r z y p a l ly  
do g u s tu  publiczności. „T opaz1’ w  V arietes o- 
s iągnął 60u-’ne  p rzeds taw ien ie ,  „S łaba  pieć|‘ 
w  M khaudiere cieszy s ię  n a d a l  slabom  pow o­
dzeniem. „Imnase", k tó r y  m ożnaby  n azw a ć  t e ­
a t re m  B ernste ina , w znowił s y t  su k cesó w  ,Me­
lo 1’, s z tu k ę  tego ż  a u to ra  p. t, ‘„Fe liks" ,  przy­
ję tą  je d n a k  m niej życzliwie. T e m a t  jej i treść  
n ieco  dTastvczna. o raz  pew ne n iesm aczne  re~ 
miniscecje  p rzed s taw ia ją  Bernstein-a z jeg o  n a j­
gorsze j e tro n y .  R e k o rd  pow odzenia  osiągnął je ­
d n a k  w  ty m  ro k u  a u to r  „T op aza11 Marie! Pn- 
gnol, k tó r e g o  „M arjusz" w  Theatre de Paris 
w k ro czy ł  zdaje się również na  d rog ę  d ługo­
trw a ły ch  tr ium fów, g ra n y  jes t juz  bowiem 
przez szereg  miesięcy.

Ludzi, którym podobał się tak: grany i 
w Krakowie „Proboszcz wśród bogaczy1’ Vau-

teia, za in te resow ać  pow inno pow odzenie  „ P ro ­
boszcza w śród  ubogich11 te j  samej spółki w T e­
atrze Sary Bernhard. T reść  now ej sz tu k i  Vau- 
tela p rzypom ina je d n a k  pew ne m elo -d ram aty rz  
n e  w zo ry  i je s t  naogó t mniej zajm ująca . N a j ­
n ow szy  i na jbardz ie j  może e legancki t e a t r  P a ­
ryża, T heatre P iga llc  zrezygnow ał ju ż  zdaje  się 
w ty m  sezonie z o ryg ina lnych  eksperym entów  
i gości n araz ie  d ra m a t  i opere tkę  ro sy jska ,  a  
zapowiedział w y s tę p y  opery  i opere tk i  n iem iec­
kiej. Opera rosy jska  w  T ealrc Chatnps E lysćes 
rozpoczę ła  sezon d op iero  p rzed  dw om a ty g o ­
dniami. K r y ty k a  przy ję ła  życzFwie „R us ian a  
i L udm iłę11 Glinki.

P ew nem  urozm aiceniem sezonu było  wysta 
wienie w Gaite Lyriąue „Białej d am y 11 Bciel- 
dieutgo, k tó r a  choć l iczy dziś już  przeszło s to  
lat, p rz y ję ta  by ła  przez publiczność z n iek ła ­
m anym  zachw-yfem. „Trianon Lyrique“ na Mont 
m ar tre  wznowił ,.Quo wacjis" Nougesa. g ran e  
sw ojego  czasu w K rakow ie , w  w ykonan iu  ope­
ry  lwowskiej .  T en  ruchliwy i m iły  te a t r z y k  v>0 - 
s jada  rep e r tu a r  w y ją tko w o  urozm aicony.

Dwa. wielkie filary muzyki francuskie j Ope­
ra Komiczna i Opera W ielka  idą  je s te m  „peł­
ną. p a rą ’1. O pera komiczna, p rzygotow uje  się 
do 2000 tnego  (!) w ystaw ien ia  ..Cant- hi Bize­
ta, a  w międzyczasie  w ys taw ia  Mąss.ępeta, ę j ia r  
pentigra, M ozarta  (. .Wesele F ig a ra 11), W  n f e  
ciw ieństwie do .Wielkiej opery , k tóra  zdaj" się 
spoczyw ać na lauracli,  p rzygo tow ano  i w;<sta­
wiono sn m ;"nnio w ostatnim czasie z nowości 
Letoreyka Iber ta ,  Dnlaunayui i Roseii thala .

W  dziale francuskiej opere tk i  n ić  ciekawe 
go  poza Tnuzyeznern opracow aniem  ..Arsenu 
Ł u p ina"  w Bouffes Pansieiines.

Paryż, w  czerwcu. B. F.

^ZWIĄZEK KATOLICKU KRAWCÓW
Kraków, ul. Floriańska L. 7. T‘ l  37J |

otrzyma* już

n o w o ś c i  w i o s e n n e  m ę s k i e  M a m s k i e
P i e r w s z o r z ę d n e  p r a c o w n i e  m ę s k i e  i  d a m s k i e !

Tragiczna śmierć S e e g ra v e ‘a.
ZMARŁ P O  PO BICIU  R E K O R D U  SZYBKOŚCI.

Z L on d y n u  donoszą , j‘ż łódź m o to ro w a  
„Miss E n g la n d 11, na k tó r e j  s ir  H e n ry  Seegra-ve 
zamierzał pobić świat ow y re k o rd  szybkości, 
płynęła z  szybkością 100 mil po jeziorze Witi- 
dermere, gd y  n agle zanurzyła się i zaczęła 
tonąć. Z k ilku  zna jdu jących  się w pobliżu s t a t ­
k ó w  pośp ieszono  z p om ocą  i zdołano  u ra to w ać  
S eeg rav e 'a  oraz  jed neg o  c z ło n k a  załogi, k tó ry  
zosta ł  le k k o  ran io n y ;  trzeci członek załogi 
u tonął .  Łódź pow ażnie uszkodzona, zatonęła  
niezw łocznie, W  parę minut Seegrave 1 zmarł. 
U rzędowo donoszą , że przed katastrofą Seegra- 
r e  pobił św iatow y rekord szybkości, osiąga­
jąc ov pierwszej próbie szybkość 96.41 mil na 
godzinę, a w drugiej 101.11 mil. Przeciętna 
szybkość  w ynosi  z a te m  98.76 mil,  co s tanowi 
pobicie rek o rd u  am e ry k an in ą  H arvooda ,  k tó ry  
os iągną ł szy bk ość  96.25 mil na  godzinę.

Henryk Seegrave, k tó r e g o  s p o tk a ła  śm ierć  
bezpośrednio p o  pobiciu r ek o rd u  św ia tow ego  
na  .(Miss E n g la n d "  liczy ł 34  la ta .  B y ł w yk w ali­
fikowanym  lotnikiem , zdobyw cą św iatow ego re

kordu szybkości samochodu W y p a d e k  jego 
a&tąttu nio. j e s t  jeszcze dok ładn ie  w yjaśniony. 
„Miss England", idąca z  szaloną szybkością, 
n agle skręciła i znikła pod w odą, pnezem w y­
nurzyła się w pewnej odległości kadłubem do 
góry, aby później pogrążyć się stopniow o. P o ­
mimo iwysilków lek a rzy  Secgrave który
miał przebite płuca i połam ane rece zakończył 
niebawem życie w obecności swej żony'’, k tóra  
będąc świadkiem w ypadku , czuw ała  n wezgło­
wia chorego.

rODZIFjKOWANIE.
Wszystkim, którzy oddali ostatnią posługę

ś. p . Józefowi Zubrzyckiemu
naszemu najukochańszemu M ę ż o w i ,  O j c u  
i Dziadkowi składa serdeczne „Bóg zapłać*

R odzina.

Niemoc Schmsliing mistrzem świrta
Donosil iśmy ju ż  w czora j  o zw ycięstwie 

Schm elliuga nad Sharkeyem  , w  olbrzymim 
Y ankee Stadion w  N . Jorku o  ty tu ł mistrza  
św iata  w pięściarstw ie w szystk ich  kategoryj.
O bydwaj bok se rzy  na leżą  do  w ag i  ciężkiej).

J a c k  S ha rk e y ,  zam e ry k an izo w an y  L itw in , 
Słynny zw yeięsca  C arpen tie ra ,  b y ł  fa w o ry tem  
Ameryki. S podziew ano się po  min zw y c ięs tw a  
w  spo tkan iu  z Niemcem Sohmellingiem. Z a k ła ­
dy, k tóre  dosięgły  fan ta s ty c zn e j  su m y  27 iniljo 
nów  dolarów, b y ły  p rzy jm o w an e  w s to su n k u  
2:1 n a  k o rzy ść  S harkeya .

Mocz w y w oła ł  nap rężen ie  całej A m eryki ,  
rów ne niemal tem u, ja k ie  to w arzy szy ły  zaw o­
dom  zeszłorocznym T u n n e y a .  C ena  biletu w a ­
hała  się od 50 do 500 dolarów. Mimo to chęt­
nych znalazło się ok o łc  200.000 osób! T ym cza­
sem mecz miał przebisg n ieoczekiw any.

Pierw sze  dwie ru n d y  up łyn ę ły  n a  wzajem- 
nem  b a d an iu  się wielkich przeciwników. L e k k ą  
przew agę  p u n k to w ą  za większą, agresyw-ność 
zdobyw a S hark ey .  W trzeciej rundzie A m ery­
kanin ma w yraźną i zdecydow aną orzew agę  
nad Niemcem . W  ostrej w ym ianie ciosow  g ó ­
ruje S h arkey .  C z w ar ta  ru n d a  rozpoczyna  się 
a tak iem  Schmellinga, P o d  koniec s t a r c ia  Schm al 
ling p a d a  n a  desk i zno kau to w an y , jed nak  
przy  6-ciu gon g  k oń czy  rundę.

Po przerwie N izm iec pada nieprzytom ny i 
reklam uje cios Sędziow-ie s tw ierdza ją ,  że ude- 
rzeny  zosta ł  za nisko, 5 om. niżej pasa  i przy­
znają zw ycięstw o  Scnm elingow i przez ayskw a  
lifikację przeciwnika. W a rto  pouać, że Sckmel- 
ling zarobił n a  ty m  m eczu pół mfljona dolarów, 
S h ark ey  —  ćwierć miljona.

ZMIANY W  SK ŁA D Z IE  P IŁ K A R S K IE J  
R E P R E Z E N T A C JI  PO SKI

S kiad  reprezen tac j i  Po lsk i  na  mecz mię 
d zypaństw ow y z A u s tr ją  u legł nieznacznej 
zmianie. Z am ias t  Pazurka  na lowym łączniku 
wjts tąpi Ciszewski .-(Legja). W obec  teg o  d ru ­
żyn a  polska w yjdz ie  n a  boisko w  składzie na- 
.stępującAun: Fontow icz. Ziemian, Martyna,
Szaller, K o tla rczyk ,  'Mys.iak, Czulak, Kósfsak, 
R eym an Ciszewski, Balcer.

A ustr ja  grać  będzie w  składzie: F ia la ,
Gefing. Kechstein K o v a r  K aburek . W a g n e r  
Gaber, P ta tz e k ,  N ovotny , Spechtl,  Rei.uthalcr.

PO LSK A  PR O W A D Z I W  MECZU TENNISO- 
WYM Z W IG R A M I.

W piorwASzym dniu międzypaństw ow ego 
spo tkan ia  tennisow e^o P o ls k a — W ęg ry  aw 
W arszawie odbuly się dwie gry  pojedyncze.
W arm ińsk i— A schner i S to larow  rr a k a c s .  W

obu g rach  z,wy ciężyli Po lacy
>

Oświadczenie.
Z polecenia Ks. proboszcza Szczyglowskiego 

badałem  3 now e dzw ony w agi 3.027-]-1.414-)-] 
1.069 k g  u la n e  przez firmę

„K A R O L  S C H W A B E  w Białej1’
d ia  kościo ła  paraf ja  Incg-o w  N ow ej W si k. K ró ­
lewskiej H u ty ,  G órny  Śląsk.

S trój dzwonów', zap ro jek tow any  na tony :  
H — D — E  jes t  i i trafiony wzorowo. N oavo dzw o­
ny dostro jono  są. do dzwonu starego Fis, tak ,  że 
cały kom pleks  dzw o no w y  .przedstawia począ tek  
m elodyczny  P r  e f a c j  i.

• Udano s ą  ta k ż e  tony poboczne, g rupu jąca  
się około tonu  fun dam en ta lnego  (H), a  z lew ają; 
co się z nim w dźwięk o szlachetnej i daleko- 
nośtiej pełni. W y b ija ją  się z nich szczególnie: 
niższa i w y ższa  ok taw a, wyższa kw in ta ,  prze- 
d ew szystk iem  zaś ton cha rak te rys tyczny ,  wyż­
sza  mala  terc ja ,  n a d a ją c y  dźwiękowi dzw ono­
wemu zabarwienie  molowe.

Również podkreś lić  w y p ad a  wykonami* 
zew nętrznej s z a ty  dzwonów, odrobionej nietyl- 
k o  ba rdzo  sum iennie ,  aku ra tn io  i subtelnie, ale 
posiadającej nawet, cechy  a r tyzm u giserkiego.

Otóż te  trzy  dzw ony  z p rzepiękną o rnam en­
tac ją  w płaskorzeźbie z figurami Świętych i in ­
wokacjam i d oskona le  są  dostro jone  d.o dzworlu 
s tarego; całość odznacza  się dźw ięczną  hnr- 
inoiiją. C zysty .*donośny ,  sp iżowy ich glos prze­
m aw ia  jiolężnio do  serc.

Obecnie jes tem przekonany ,  że nie trzeba  
nam dzwonów zagran icznych ,  bo Szanow na 
F irm a K aro l Selnwabe w yw iązała  się ze *w<v 
g o  zadania, t, j. dos taw y  bardzo  dobrych dzw o­
nów zupełnie należycie.

Niech dźwięki m eta liczne  dzw pnów  brzmią 
mile i zgodnie na Chwalę B oga  i na  pociechę 
paraf,ji i z jednyw uje  tak że  Firmie Schw abe jak  
najwięcej odbiorców'.

Niniejszcm Avięc serdeczn ie  życzę Sza­
nownej Firmie dalszego  pow odzenia  i szczę­
śliwego rozwoju. l

Prof. Karol Hoppe 
członek komisji muzyki kościelnej djec. Śląskiej.

K atow ice , dnia  15, m a ja  1930.
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Co słycfiać
r r  j t g g f e o r o i ę .

Kraków , dnia 15-go czerwca 1930.
N i e d z i e l a  15: T ró jcy  Przenajśw iętszej.
P o n i e d z i a ł e k  16: św . Jana Fr.
P o n i e d z i a ł e k  16: w sch. słońca o godz. 

3.50, za eh. o 20.11.

U PAŁY. Od ty g o d n ia  d a ją  się do tk l iw ie  we 
znaki u p a ły ,  dochodzące  do 32 s to pn i  C. w  cie­
niu. P o z a  dokucz l iw ym  i  d łu g o t rw a ły m  s k w a ­
rem , m ieszk ańcy  K ra k o w a  szczególn iej przykro  
o d c zuw ają  k lęskę , n iedos ta teczn ego  polewania 
ulic. Za każd ym  pojazdem  unno szą  się w  po­
w ietrze  tu m a n y  k u rz u  ulicznego, co uniemożli­
w ia w ietrzen ie  mieszkań.

W Y S T A W A  P R A C  „ A T E L IE R  T E K S T Y L ­
N EG O " zostan ie  o tw a r ta  dziś w niedzielę  w s a ­
lach  Muzeum Przem ysłow ego  ul. Sm oleńska  9. 
W y s ta w a  obejm ow ać będzie p ro je k ty  kilimów, 
haftów', k o ro nek ,  oraz  w y k o n a n e  przedm ioty . 
Związku abso lw en tów  P ań s tw .  Szko ły  Sztuk 
Zdobniczych i Przem yślu  A r ty s tyczn ego .

N O W E  C E N Y  C H L E B A . W  związku z 
osta tn io  no tow anem i cenami mąki M agistra t 
poda je  do  wiadomości, że od poniedziałku dnia 
16 b. m. mogą. b yć  pobierane w sk lepach  pie- 
k a rn ia n y eh  j a k  i sp o ż y w c z y c h . najwyżej nast. 
c-emy: 1  kg . chłeba żytniego jasnego  z k m in ­
k iem  lub bez 37 gr.. 1 kg. chleba- ży tn iego  cie­
m n ego  31 gr.,- 1 kg. chleba pszenno-razowego 
58 gr., 1 kg. c h le b a . pszenuo-żytniego 45 gr. 
P rzek racz a ją cy  powyższe ceny  będą pociągnię­
ci d o  surowej odpowiedzialności karnej.

ZMIANA TERM INÓ W  POBOROW YCH. Ma­
g is t r a t  zaw iadam ia  że poborowi roczn ika  1907, 
k tó r z y  w ed ług  plami poboru w ydruk ow an ego  
n a  obwieszczeniach mieli stawmć dn ia  2 2  czerw 
ca br. będą  s taw ać  23 czerwca, poborowi z dnia 
23 czerwca br. będą  s taw al i  24 czerw ca br. i 
z dn ia  24-go czerw ca będ ą  stawmli dn ia  23 
czerw ca  a to  z tego  powodu, poniew aż w obwie 
szczeniaeh o poborze  w yznaczono  mylnie n ie­
dzielę dnia 2 2  czerw ca jako  dzień poborowy.

STAN  CHORÓB w czasie od 8  do 14 bm. 
p rzeds taw ia ł się n as tęp u jąco :  w y p ad k ó w  sz k a r ­
l a ty n y  8 , dyfterji  5, ty fu su  brzusznego  1, czer­
w onk i 1 , kok lu szu  2 , odry  2 2 , roży  2  i mumpsu 
jeden.

F R Z E JE C H A N I P R Z E Z  SAMOCHODY. Dn.
13 bm. zosta ł  po trącon y  autem  osobowmni na 
ul. Sław kowskiej przechodzący  chodnikiem A n­
to n i  Galik, l a t  8 , z Garlicy, po w. Miechów, 
w s k u te k  czego upad!  i dozna ł ogólnych kon- 
tuzy j .  —  W czora j w padt pod au to  ciężarowe 
n a  ul. Zablocie obok III m o t tu  -wskutek w ła ­
snej nieostrożności Maks Allerbach. la t  14. zam. 
w  Prokocim ie , w sk u te k  czego dozna ł ogólnych 
obrażeń. R an n e g o  przewieziono do szp ita la  św. 
Łazarza .

W P A D Ł  POD POCIĄG. W ładys ław  W ięcek, 
l a t  20, robotn ik , zam. w S łonurogn, p. Wielicz­
k a ,  spad!  z p la t fo rm y  wozu k o le jo w e g o  n a  s ta ­
cji w  Bieżanowie pod k o la  pociągu  i dozna! 
odcięcia, p raw ej nogi poniżej ko lan a .  Z aw ezw a­
ne  P ogo tow ie  ra tu n k o w e  przewiozło go do szp i­
t a l a  św. Ł azarza .

Gimnazjum żeńskie im. Król. Jadwigi
w Krakowie, (Pałac Spiski) Rynek główny L. 34.

z petnemi prawam i Gim nazjum  państwowego.
Zgłoszenia d o  klasy I. uw zględni się do 23 czerw ca w łącznie.

0  przyjęciu rozstrzygnie egzam in w stępny w  dniu 26. czerw ca. Egza­
m iny wstępne do klas w yiszych w  dniu 26. czerwca; zgłoszenia  
do 22. czerwca w łącznie.

Zakład jest w yposażony obficie w  najnow sze „pom oce naukowe". 
Oba języki n ow ożytne (francuski i n iem iecki) są ob ow iązk ow e, a m ia­
n ow ic ie  n iem iecki od k lasy I, francuski od II. N adobow iązkow o (bezpła­
tn ie) udziela się języka angielskiego (od klasy V), stenografji (w klasie VI)
1 nauki śp iew u chórow ego.

Sprawa Muzeum Etnograficznego na Zjeździe
M u z e o l o g ó w .

P oruszoną przez k ra k o w sk ą  prasę sp raw ą 
zagrożonego by tu  Muzeum Etnograf icznego  na  
W aw elu  zajął się Zjazd R eprezen tan tów  Mu­
zeów i m uzeologów  z całej Polski j w ysła ł  d °  
Kancelarji C ywilnej Prezydenta Rzplitej te­
legram l  prośbą o użyczenie temuż Muzeum 
gościny na W aw elu, dopóki instytucja ta nie 
znajdzie gdzie indziej lepszego pomieszczenia. 
Drugi te legram , w ys łan y  do k rakow sk ie j  R ad y  
Miejskiej, brzmi.:

. .P iąty  Zjazd R eprezen tan tów  polskich m u ­
zeów, o bradu jący  w  T arnow ie, d o tkn ię ty  do

głębi g ro żącą  Muzeum Etnograf icznem u w K ra­
kow ie k a ta s t ro fą ,  apeluje  na jgoręce j d o  Rady 
Miejskiej o zapewnienie jego zbiorom odpo­
wiedniego pomieszczenia oraz w arunków  dal­
szego rozwoju, ta k  w ażnego  d la  K rako w a  i 
k u l tu ry  całej Po lsk i" .

T e leg ram y podpisali za prezydjum Zjazdu: 
Dr. Feliks  K op era ,  dy r .  Muzeum Naród. w  K ra  
kowie, dr. A leksand er  Ozolowski, dy. Muzeów 
Miejskich Lwow skich , dr. Marjan Gumowski, 
dyr. Muzeum W ielkopolskiego w  Poznaniu.

Min. Grandi o swym pobycie w Krakowie.

głębię i podnosi p las tykę . Zbiory w Suk ienn i­
cach przy  oświetleniu elek trycznem  p rz y k u w a­
ją  swemi nowemi efektami a r tys tycznem i oczy 
osób n aw e t  znających  je doskonale  z og lądania  
przy świetle dziennem.

Pod zarzutem agitacji komunistycznej.
P rzed  k rak .  sądem przysięgłych w dniu 

w czora jszym  toczy ła  się rozpraw a przeciw
22-letniemu W olfowi Felczerow i, oskarżonem u 
o zbrodnię  zd rad y  głównej.

W edle  a k tu  oskarżenia ,  dnia 22 lu tego  b. r. 
w czasie odbyw ającego się w sali teatru ży ­
dow skiego przy ul, Bocheńskiej w iecu organi­
zacji Bund, zosta ły  rozrzucone odezw y komuni­
styczne, z a ty tu ło w an e :  . .Bezrobotni T o w a r z y ­
sze!" Obecni n a  zgrom adzeniu  wwwnadowcy po­
licji zauw ażyli wśród rozrzucających  odezw y  
znanego im tech n ik a  kom unis tycznego  osk. 
F e lczera,  k tó ry  na  ich w idok odszedł. Po  jego  
odejściu g rup ka  s to ją cy c h  poczęła odezwy pod­
nosić i czytać.

Na te j podstaw ie  Felczer został a re sz to w a ­
ny. Na wczorajszej rozpraw ie  F e lcze r  twierdził, 
że odezw  nie rozrzucał, ani ich nie  miał.  Po  
przesłuchaniu świadków7, sędziowie przysięgli 
pytanie głów ne co  do zbrodni zdrady głów nej 
zaprzeczyli 7 głosam i. Na podstaw ie pow yższe­
go werdyktu trybunał og iosił w yrok uw alnia­
j ą c y  Felczera od zbrodni i kary. Przew odniczył 
sso. Stur, w otow ali  sso. P ilarsk i  i sso. Pelczar,  
oskarżał,  prok. d r  Hubl.

Minister Grandi przesiał na ręce  w ojew ody  
K w aśniew skiego  n as tęp u jąc y  te legram , d a to w a ­
ny- z K atow ic ;

„Opuszczając  P o lsk ę  p ragnę  w yraz ić  dos to j­
nemu przedstawicielowi s ta ro ży tn e j  s to licy  P o l­
ski, k tó ra  w śród  swych zab y tk ó w  świetności 
p rzechowuje ty le  dow od ów  naszej w iekow ej 
przyjaźni,  m o ją  szczerą w dzięczność za t a k  s e r ­
deczne przyjęcie ,  k tó reg o  doznałem, zapew nia­
jąc  W ielmożnego P an a .  żc unoszę ze sob ą  n ie ­
zapom niane  .w rażen ia  dn ia  spędzonego w  K ra ­
kowie, podczas  k tó rego  ta k  silnie odczułem 
zbliżenie duchow e naszych dwóch narodów'

w  przeszłości, teraźniejszości i przyszłości. Ze- 
chciej, W ielm ożny  P anie  W ojew odo, p rzy jąć  
razem  z Szano w n ą  P a ń s k ą  Małżonką, w yrazy  
mojego w ysokiego  pow ażan ia  i podzięki rów ­
nież w imieniu m oje j  żony, sk ła d a ją c  rów no­
cześnie n a  ręco W ielmożnego P a n a  W o jew ody  
w yraz  naszej żywrej wdzięczności d la  sz lache t­
nego m iasta ,  k tó r e  nas ta k  serdeczn ie  p rzy jm o­
wało. Dino Grandi, Ministro Degli affari esteri 
dT ta l ia" .

Przyjazd ministra kolei.

KOMUNIKATY.
POSIEDZENIE SEłKCdT HISTORYCZNE.! PRO 

FESORÓW SZKÓL ŚRĘDNIOH odbędzie się dnia 
17 b. m. we wtorek o goilz. 6  wieczór, w central­
nej Bibljotoop K. 0. S. K. Porządcł? dzienne: re­
ferat Dra Adama Kłodzińskiego p. Dążności 
rozwojowe państwa, jako przykład współpracy 
pomiędzy historią a nauką obywatelską w kl. 8  

girnn. Goście mile widziani.
POPIS RYTMIKI, PLASTYKI I TAŃCÓW 

KLASYCZNYCH w wykonaniu uczenie Aniuty 
Werr-Wachsmunnówny. Asyst. Rity Saecholło. 
odbędzie się dziś w niedzielę o godz. 7 wieczór 
w sali Bolońskicgo.

 o-----
T EA T R  IM - J - S L O W A C K IE G O -

Niedziela po południu: „Zemsta" (ceny naj­
niższe).

Niedziela |\ ieczór: „Grand Hotel" (przedst. po­
pularne — ceny zniżone).

Poniedziałek: ..Niezwykły seans" (noność).
Wtorek: ..Maman d o ' wzięcia" (z udziałem J ó ­

zefa Węgrzyna).
TEATR NA WAWELU.

Niedziela 15 o godz. 9-(ej wieczór: „Odprawa 
posłów greckich".

REPERTUAR TEATRU „BAGATELA".
Niedziela 13 czerwca: „Teatro dei Piccoli" przed 

stawienie dla dzieci i młodzieży o godz. 5.30 po 
południu. , .

Niedziela 15 czerwca: „Teatro dei Piccoli" o 
godz. 8.15 wieczór.
'  Poniedziałek 16 czerwca: „Teatro doi Piccoli* 
o godz. 8.15 wieczór.

Wtorek 17 czerwca o godz. 5.30 po południu' 
„Teatro dci Piccoli" dla dzieci i młodzieży (ceny
zniżone).

Wtorek 17 czerwca o godz. 8.15 wieczór: „ le -  
Rtro dei Piccoli".

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
WANDA: „Truciciel" (w roli gł. Conrad Yeidt) 

film dźwiękowy.
SZTUKA; „Siódme przykazanie" (film dźwię­

kowy).
BAGATELA: „Kobieta na krzyżu" (w roli gł. 

Marcela Albani).
NOWOŚCI: Zamknięte. ę
CORSO: „Lotnik w płomieniach".
APOLLO: „W szponach djablicy".
WARSZAWA: ..Lekka kawaler,ja".
U CIEC H A: „Szalona dz iew czyna"  (w roli 

gł. E leon o ra  B oardm an) film dźwiękowy.

D ow iadujem y się, że w “najbliższych dniach 
zawita do K ra k o w a  minister  kom unikacji  ce­
lem przeprowadzenia  lustracji (D yrekcji ko le ­
jowej i całego  okręgu. W  łonie pracowników 
dyrck cy jn ych  zawiązano komitet ,  k tó ry  wziął 
na siebie obowiązek zgo tow ać  ministrowi owa­
cyjne przyjęcie.

J a k  n as  informują, ogó ł pracowników ko le ­
jowych ,nie żyw i zbytn iego  zapału  do owacyj­
nych m anifcstaoyj z uwagi na  osta tn ie  olbrzy­
mie redukcje w obrębie okręgu krakow skiego  
oraz z powodu narzuconej w drodze rozporzą­
dzenia pracownikom kolejowym  przez tego. p.

ministra —  wbrew wyraźnym uchwałom Sej­
mu —  pragmatyki służbowej w raz  z przepisa­
mi cmerytainemi (ucliylającemi ustawę em ery­
talną), eo uczyniło  prawa i s tosunki służbowe 
tycli pracow ników  naogó ł znacznie gonszenii 
od p raw  innych  p racow ników  służby państw o­
wej.

Przypuszczamy, że reprezen tac ja  miasta i 
sfer przemysto-wo-handlowych sk o rzys ta  z po­
b y tu  p. ministra w K rak ow ie  i przedstawi mu 
ponownie ty lokro tn ie  w ypow iadane  już postu­
la ty  na  tem a t rozbudow y węzła k rakow skiego  
i n iedom agali  komunikacyjnych .

F l i z u  ścienne glazurowane
R u r y  k a m i o n k o w e
P O S a d Z H I  kamionkowe

S z a m o t o w a  c e g ł ę  wysoko war­
tościową i zaprawę

D y n a s o w a  c e g ł ę  wysokowarto-
ściową i zaprawę

F a s a d o w e  m a i e r j a ł u  szlachet­
ne i kamień sztuczny „ B r l z o l i r 4
P i e c e  K a f l o w e  c z e s h i e  i l.  d .

DOSTARCZA

m  „ D O M A T "  H
Biuro Dostaw Materjałów Budowlanych 

Kraków, A eja Krasińskiego 10. Tai. 42-68
Wykładanie Podłóg Płytkami Terrakotowami 

i Ścian Płytkami Glazurowanemi

I

i

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO.
W przyszłym tygodniu rozpoczyna w teat.rzo miej 
skini k ró tką  gościnę znakomity bohater Teatru 
Narodowego w Warszawie. Józef Węgrzyn, który 
ukaże się najpierw jako rotmistrz w A. Grzymaly- 
Siedlookiogo „Maman do wzięcia", następnie 
w głównej roli męskiej w komedji współczesnej 
Stanisława Miiaszewskiego ..Bal w obłokach", 
granej w Teatrze Narodowym z nadzwyczajncm 
powodzeniem.

DZIŚ „ODPRAWA POSŁÓW" NA WAWELU. 
Dzisiaj o godz. 9-toj wieczorem daje teatr m. im. 
•I. Słowackiego w uroczej dekoracji dziedzińca wa­
welskiego 3-cic powtórzenie arcydzieła Kochanow 
skiejro „Odprawa posłów greckich", na przedsta­
wieniu popularnem, po cenach zniżonych. Obsada 
niezmieniona z pp. Żmijewską (Kassandra), Kio li­
ska (Helena), Kosmowską (Pani Stara), Nowakow­
skim (Antcnor). Burnatowiczem (Parvs), Dąbrow­
skim (Poseł Parysów), Szymańskim (Ulisses), K u­
łakowskim (Menclausl i Jednowskim ćPrianma'* 
w rolach głównych. Początek przedstawienia ob­
wieszczą fanfary .kompozycji B. Wallek-Wal.ew- 
skiogo. Oliór panien trojańskich odtwarzają, uczc- 
nice Miejfik. Szkoły dramatycznej.

„TEATRO DEI PICCOLI" W „BAGATELI". 
Dziś w niedzielę o godz. 5.30 po południu darem 
będzie po eonach zniżonych przedstawienie dla 
dzieci i młodzieży z bogatym i prawie nie zmie­
nionym programom wieczornym, a wieczór 0  godz.
8.15 po eonach normalnych clou Paryża i więk­
szych miast Europy, wystawna baśń liryczna „La 
Rello au Bois dormant". oraz wielka rewja n la 
Mistingueft i Manriee Ohoyalier. Bilety sprzedaj', 
kasa codziennie od godz. fi-tej rano.

 o —
WIADOMOŚCI K OŚC IELNE.

W KOŚCIELE ŚW. PIOTRA dziś w niedzielę 
po raz ostami przed wakacjami podczas Mszy św. 
o godz. 12 arl. op. Prof. /boińska-Ritszkti.tska 
(śpiew)' Dr Al. Rolanowski (wiolonczela). P. Z. 
La konińska (organr), wykonają, szereg utworów 
religijnych — Przv to,i sposobności Ks. Prepozyt 
kościoła św. r io t ra  składa serdeczne staropolskie 

BÓ" zapiać" w s z y s t k i m  Paniom i Panom A rty ­
stom Muzykom za tak  łaskawy bezinteresowny 
dotychczasowy udział w imprezach wokalno mu- 
7 vp7 n'vHh cpId.iyi fundikiii n»i odnowie
liio bazy lik i 'św . Piotra, jak .rów nież  P. Prczcso- 
w ej Pt df. Ludwice Grodzickiej za tak 'su m ien n e  
ich zorganizowanie. .

W BAZYLICE 0 0 .  FRANCISZKANÓW w nie 
dziele dnia 15 h. m. o godz. 1 2  zespół chórowy 
państw. Girnn. żeńsk. porl kier., p. Matusikćwpy, 
wykona mszę polską Moniuszki, P rzy  organach 
Padro E izz l

Ś w i ę t o  T ró jc y  Ś w ię t e j .
Niedzie la  pierwsza po Zielonych św ię tach  

jest poświęcona, w  Kościele ka to l ick im  uczcze­
niu ta jem n icy  B oga  J e d y n e g o  w  Trzech  Oso­
bach. W  cichości, licz zew nętrznej okazałości 
obchodzi Kościół święto  T ró jcy  Św., k tó re  p rzy ­

w o d z i  n a  pamięć n iepoję tą  i nieogarnioną głę­
bię Bożego is tnienia. E w an g e l ja  Mszy św. mówi 
o rozesłaniu aposto łów  n a  ea ly  świat ,  by g ło ­
sili na rod om  tajemnico, zdzia łane przez Trzy 
Osoby Boskie. Podczas su m y  rozbrzmiewa, śpie­
w an a  przez ce leb ransa  p rc fac ja  o T ró jc y  Św., 
d la  w spania łośc i  k tó re j  nie mial słów pochwały  
mistrz tonów , w ie lk i  Liszt.

Wycieczka Polonji amerykańskiej.
ze Z jednoczenia  R zym sko-K ato lick iego ,  

zw iedzała  wczoraj w  dalszym ciągu zaby tk i  
miasta ,  O godz. 1 1  przed południem  uczes tn icy  
wycieczki z Ks. B iskupem  P lagensem  »a czele 
udali się do P a łacu  A rcybiskupiego ,  gdzie zło­
żyli Księciu  Metropolicie Sapicżo w y ra z y  czci i 
hołdu. Popołudniu  R o d acy  nasi w yjechal i  na 
Kopiec K ościuszk i a  w ieczór spożyli kolację 
w P av il lon io  w to w a rzy s tw ie  przedstawicieli  
m iejscowych organ izacy j.  Dziś w niedzielę  rano 
w ycieczka opuszcza K rak ów .

Zwiedzanie Muzeum Narodowego.
A by  u ła tw ić  licznym wycieczkom zamiej­

scowym zwiedzanie zbiorów, Dyrekcja, Muzeum 
N arodow ego  zarządziła  n a  okres  letni o tw ie ra ­
nie Muzeum w Sukienn icach  już  o godz. 9-tej 
rano, tj. o godzinę wcześniej , n iż  d o tąd .  W p ro ­
w adzone n iedaw no  otw ieran ie  Galerji  w S u k ie n ­
nicach w k a ż d ą  soho tę  w ieczór w godzinach od 
7 do  9.30 publiczność t a k  miejscowa, jak  i obca 
przyję ła  z wielkiem zadowoleniem i uznaniem, 
zostaje  nadal u t r z y m a n e .Specjalny sposób ośw ie­
tlenia elektrycznego, rzucającego strugi św iatła  
na w ystaw ione ok azy , otacza w iele obrazów' 
atm osferą jakby z krainy baśni, w yw ołuje nad­
zw yczajne efekty  św ietlne, nadaje dziełom m a­
larskim intenzyw ności w kolorze, uw ydatnia

P O Ś W IĘ C E N IE  NOW EGO GMACHU IMIENIA 
KS. SIEMASZKI W' K R A K O W IE .

Dziś w niedzielę  o godz. 11 rano  poświęci 
Książę Metropolita o g rom ny  budynek ,  k tó r y  
niebawem zaludni się 300 osieroconym i chłop­
cami. W szystk ich , k tó rzy  interesują, s ię  tą  
Ins ty tu c ją ,  lub wogóle opieką, społeczną, zw ła­
szcza wszystkich  bylyeh naszych w y ch o w a n ­
ków  zapraszam  na tę wielką uroczystość, bę­
dącą. zarazem now ym  etapem  w rozw oju  na­
szego Zakładu. Ks. Jan Lorek.

O D PO W IEDZI R E D A K C JI .
J .  S. Z łoczów.' Opis w ypadku  zamieścimy, 

resztę wiadomości zachowujem y do ew eu tua l .
nego późniejszego użytku.

Pończochy damskie i dziecinne
w o g r o m n v m  w y b o r z e , skarpetki, rękawiczki 
chusteczki do nosa, fartuchy i czepeczki dla służby 

poleca:

Z O F J A  A K S A K O W A
K raków, W iślna 4. v

;ęa składzie wszelkie przybory do szycia i haftu

A U S T R JA — POLSKA. Dzisiejsze spo tkan ie  
p iłkarsk ie  A u s tr ja — Polska odbędzie się n i  
boisku „W is ły" ,  Miejsca siedzące zos ta ły  już 
w ykupione . O godz. 4 pop. odbędzie się przed- 
mecz K ra k ó w  Łódź.

Odczyt Adolfa Nowsczyńskisgo.
W najbliższy p ią tek  20 czerw ca wygłos! 

znakom ity  publicysta i l i te ra t  Adolf Now.y- 
czyński odczy t p. t. „Gazy nad W arsza w ą"  ( > 
grozie przyszłej wojny gazowo-lotniczej). Od­
c z y t  odbędzie się w sali B u lońskhgo  o godz. 
7 wieczór. Na tem at powyższy mówił już  A. 
N owaczyński we w szystk ich  wielkich miastach 
polskich.

PO W OD ZEN IE MIĘDZYNAROD. POŻYCZKI 
N IE M IE C K IE J W A NG LJI.

Londyn  (PAT). W edług ogólnego przekona­
nia. w y p ad a jąca  na W. B rytanję  t ransza  mię­
dzynarodow ej pożyczki niemieckiej wr w yso­
kości 1 2  miljonów funtów szterlmgów. została 
pokryta  wielokrotnie. Subskrypcja  została zam 
knięta o godz. 13-ej.
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f i f i l c  o b u w i e  
f a n i e  i  d o b r e ?

I. Haguztjn ul. Sławkowska L. 11
obok Grand Hotelu.

II. Hagazun w łasnego  w yrobu
ul. św. Tomasza L. 29

III. flagazyn obuw ie szk o ln e
l dziecinne Sławkowsko

l. 24.

■ « -

Żitcie
Zniżka stopy dyskontowej w P. K. 0.

PK O . z dniem 16 bm. obniża s topę p rocen­
tow ą ,  s to sow aną  p rzy  zakupnie  weksli,  do G% 
w  s to su n k u  rocznym , tj. o A  % niżej stopy d y ­
skontow ej Banku P olsk iego.

W zrost protestów wekslowych w Łodzi 
w maju r. h.

W  m aju b. r. zapro tes tow ano  w  łódzkim 
okręgu  sądow ym  ogółem  48.591 sztuk w eksli 
w  w alucie krajowej na sum ę zl. 12.383.155 i 
35 sztuk w walucie zagranicznej na sumę zl. 
740.936, z czego na  sam ą Łódź przypada
43.951 s z tu k  w eksli  k ra jo w y ch  w art .  11.512.656 
zł., oraz 35 sz tuk  weksli zagranicznych w art .  
740.936 zł. Cyfra protestów w maju jest do­
tychczas najw yższą w  b. r., a poza lipcem uh. 
r. najw yższą w ogóle. P ro te s ty  w poprzednich 
miesiącach b. r. przeds taw ia ły  się nas tępująco
(pierw sza cyfra  __ w eks le  kra jowe, cyfra w na
w iasie  —  w ek s le  w  w alucie  zagranicznej): s t y ­
czeń 41.019 weksli n a  zł. 9.370.099 (21 na zł. 
103.092). lu ty  35.515 w. i zl. 8.879.162 (8 i 
54.810), m arzec  43.532 i 11.154.901 (32 i
115.847) kwiecień 41.880 i
119.231).

11.030.942 (40 i

L U N A  & A R K
P o z n a ń s k i  na Błoniaćh onok Cracovii

czynny codziennie do 12-tej w nocy 
Zmiana z * s x ło r o « n e g o  program u  

Światowe atrakcje
Orkiestra — ognie sztuczne — restauracja 

wejście 50 gr. i 30 gr.

r a b r f k t  m  r i t p i i i ą  j r a c ę
Żyrardów w ypow iedzail pracę w szystkim  robotnikom na czas nieograniczony, 

w przem yśle w łókienniczym .   Fatalny stan zamówień.
„Wakacie**

W  ub. czw artek  w ywiesiły  Z ak łady  Żyrar 
dowskie  ogłoszenie te j treści,  że z dniem 28 
czerwca z os ta ją  Z ak łady  te zam knię te  na  czas 
n ieograniczony. N a  sk u te k  tego  zarządzenia  
4000 'ludzi znalazło się w jed ny m  dniu bez p ra ­
cy i bez środków  do życia  d la  siebie i swych 
rodzin. W  mieście zapanow ało  też  sku tk iem  t e ­
go ogrom ne wzburzenie .

F a k t  ten, n ie  jes t  zresz tą  odosobniony. R ó ­
wnocześnie bowiem n adchodzą  wiadomości, że 
p raw ie w szystk ie  fabryki w łókiennicze w Lodzi 
i innych  m ias tach  postanow iły  przerw ać  pracę 
n a  d w a  ty g o d n e  w końcu  bm. na  czas urlopów 
robotn iczych . N orm aln ie  u r lopy  udzielane są 
indyw idua ln ie  i na  miejsce u r lopow anych  przyj 
mowani są czasowi zastępcy. W  tym roku. by 
nie ponosić tych do d a tk o w y ch  kosztów , prze-

fiank Polski zmniejszył kredyt wekslowy 
o 20 milj. zł.

Bilans B anku  Polskiego za pierwszą d e k a ­
dę czerwca br. w yk azu je  zapas złota 702 milj. 
459 ty s ięcy  zło tych, tj . o  104 tys. zl. więcej 
niż w poprzedniej dekadzie. Pien iądze  i n a leż ­
ności zagran iczne  zaliczone do pokrycia zmniej 
szy ły  się o 3 milj. 143 ty s . zl. do sum y 266 mil. 
946 tys. zł., n a to m ias t  niezaliczone do pokrycia  
w zrosły o 4 milj. 104 tys. zl. do sum y 113 mil. 
993 tys. zl. Portfel w ekslow y spadł o 20 milj. 
602 tys. zł. i w ynosi 573 mil. 751 tys .  zl. P o ­
życzki zas taw ow e sp ad ły  o 6 milj., 442 tys.

m ys low cy  włókienniczy postanowili zam knąć  
ca łkow ic ie  swoje fabryki,  udzie la jąc  hurtow nie  
urlopów robo tn ikom  z zap ła tą  za czas urlopu.

„Wakacje** te wywołają, w fab ryk ach  zan ie­
pokojenie wśród robotników- o baw ia jących  się, 
że mogą one w- n iek tó rych  fab rykach  przec iąg ­
nąć  się zbyt d ługo lub zakończyć się r e d u k c ja ­
mi.

Są to ob jaw y św iadczące  o gw a łto w n ym  
postępie  k ry zysu  w przemyśle. P od aw aliśm y  
onegdaj cyfry  s tanu  za trudnienia  w fa b r y k a nh 
św iadczące o n iebyw ałym  sp adk u  zamówień 
tak .  że kw alif ikac ja  „z lego“ s tanu  zamówień, 
w edług  oceny Glówn. Urzędu S ta ty s t .  d o ty k a  
n iek tó re  gałęzie przem ysłu  rlo 70-ciu % ogó l­
nego s tanu  z a m ó w ie ń  w tych działach przem y­
słowych. Je s t  to  oczywiście s tan  k a ta s tro fa ln y .

zł. do su m y  71 milj. 607 tys. zł. Inne  ak ty w a  
w ynoszą  130 milj, 68S tys. zl., zatem  o 5 milj. 
219 tys. 7.1. więcej niż w popr/.cdniej dekadzie .

\Y p asy w ach  pozycja  natychmiast, p ła tnych  
zobowiązań w zrosła  o 55 milj. 529 tys. zł. (307 
milj. 918 tys. zł.). Obieg biletów  bankow ych  
zm niejszył się o 72 milj. 337 tys. zł. (1 200 milj. 
346 ty?, zl.).

S tosunek  procen tow y pokrycia obiegu bile­
tów i natychm iast płatnych zobowiązań Banku 
w yłącznie zlotem w ynosi 44,79 % (11.79 3) po­
nad pokrycie  s ta tu to w e) ,  pokrycie  kruszcowo- 
walutow’e 61,81 % (21.81 % ponad  pokrycie  sta 
tutowe). wreszcie pokrycie  zlotem sam ego tyl 
ko obiegu biletów b ankow ych  wynosi 55,74%

F I S H A R M O N I E
K R A J O W E :

Szkielski 
Wy brański

Wielki wybór
KRAJOW E:

Bracia Fiblger 
B etting  
K erntopł 
Som m erfeld

ZAGRANICZNE: — Forstwr
K o ty k ie w lc z
M ustel

pianin i  fortepianów
ZAGRANICZNE:

B echstein
B łuthner
B osendorfer
Ehrbar
F orster
Gaweau

Hotmann
Qnandt
Ronisch
Schw elghoter
Scholze

Wielki wybór w instrumentach używanych! ■— = Dogodne raty!
S k ł a d  f o r t e p i a n ó w

HELENA SMOLARSKA, Kraków, ul. Szewska L. 9.

Do najstarszego s k ła d u  fortepianów firmy

W ł a d y s ł a w  B o S o ń s k i
K r a k ó w ,  Ryńsk główny L. 34.
nadeszły n ow e transporty fortepianów  
i pianin firm krajow ych i zagranicznych  
które m ożna nabyć po cenach bardzo 
przystępnych i na dogodne spłaty. Firm a  
poleca P. T. Publiczności oglądanie w y ­
staw ow ych  sał bez przym usu kupna.

W YNIKI KONKURSU P. K. O. NA BRO­
SZURĘ O OSZCZĘDNOŚCI.

. P ocz tow a K asa  Oszczędności ogłosiła w 
swoim czasie k onkurs  najlepszych odpowiedzi 
na n as tępu jące  trzy  py tan ia :  ..Dlaczego należy 
oszczędzać?'*, „.Jakie znaczenie posiada, k s ią ­
żeczka P. K . O. dla jednostk i  i rodziny?** oraz 
••Dlaczego na jdogodnie j  jes t lokow ać oszczęd-

Wieś polska w czasie lata
(W rażenia i uw agi)

P o g o d a  słoneczna  t rw a  nieprzerwanie.  S ion­
ce żarem  d o p ie k a  i p rzyspiesza  o kw ia t  zbóż. 
Żniwa zapo w ia d a ją  się o k ilka  tyg od n i  wcześ­
niej. aniżeli przeszłego roku. Urodzaje są spo­
dziew ane nadzw yczajne. G ospodarze  na  wsiach 
Uczą, iż tegoroczne  zbiory m ogą się p rzy rów ­
nać d o  zbiorów z rok u  pierwszego w ojny  1914. 
a lbo n a w e t  jc  p rzew yższyć. T o  też po w siach 
ludzie  g a d a ją  sobie pocic.hu, lub  g łośno: „któż- 
ta. może wiedzieć, czy znowu u rodza je  tegorocz­
ne n ie  będą  zapow iedzią  jak ie jś  zaw ieruchy  
w ojennej,  j a k  to  by ło  w  u rodza jnym  r. 1914'*- 
Oezywiścic są, to g adk i ludzkie ,  a le  często g ę ­
sto  słyszy się pow ta rzane  szepty , że go tu je  cię 
jakaś  rewolucja .  Na wsi jedzenia jest, poddo- 
s ta tk ie in .  bo przecież piwnice jeszcze pełne 
ziem niaków, z k tu ra m i  chłopi nie wiedzą co ro ­
bić, paszy d la  bydła  dosyć , w sąs ieku  znajduje  
sic sporo' ży ta .  to  też  o chleb n a  wsi n ietrudno. 
G-orzej z  tem, iż ludzie w iejscy cierpią  n a  brak  
p ieniędzy. A przecież mimo w szystko ,  podatki 
t r z e b a  płacić, egzekuc je  sy p ią  Fic na wieś jed­
n a  po drugiej.

\
R ozpoczę ły  się n a  dobre  n a  wsi s ianokosy . 

P o g o d a  sp rzy ja  suszeniu  s iana ,  a siano te g o ­
roczn e  w yrosło  bujne, pe łno  kw iecia ,  aż  pach­
nie. P a sz y  d la  b y d ła  jest. p o dd oe ta tk icm .  a cho­
ciaż obecna p o su ch a  zaczy na  Się już daw ać 
w e znaki ja rzynom , to  z drug ie j  s t ro n y  dobrze

to robi na  zboia .  N a  wsiach tego ro ku  roz jaś­
niało. —  z ch a ty  g o sp o d a rza  m ożna objąć 
w zrokiem całą, wioskę, bo dużo drzew  ow oco­
wych i innycth wyschło . F e s ty n y  tegoroczne, 
u rządzan e  po w ioskach  przez S traż  ogniow ą, 
od b y w a ją  się, można, rzec, k u l tu ra ln ie ,  a  to  
d la tego , iż  ludzie nic u p ra w ia ją  p i jańs tw a ,  w o­
góle są  wioski, gdzie  p i j a k a  nic sp o tk a  i w o ­
góle  ludzie nie pam ięta ją ,  k ie d y  mieli w ódkę 
w us tach ,  nie m ów iąc  ju ż  o piwie, n a  k to rc  
przecież chłopa nie stać. W ych od z i  to  oczy ­
wiście n a  zdrow ie  m ora lne  ludu ,  ale z d rug ie j  
s t ro n y  cldop, p rzyzw ycza jony  do  rozg rzan ia  się 
-jednym'* f w ychy len ia  kufla  p iw a ,  w y g ad u je  
tia dzisiejszo s tosunki.  N iezadow olenie  rośnie 
7, powodu rozchodzących  się pogłosek, iż ty toń  
m a podrożeć. Co bądź  m ożna  powiedzieć, chłop 
z musu w yrzeknie  się w ódki i piwa, ale p ap ie ­
rosy musi mieć. Podrożenie  w y rob ów  m o n o ­
polu ty ton iow ego  znalaz łoby niew esoły  odgłos 
ua naszej wsi.

P y ta ł  się k to ś  z m iasta ,  czy też jest jeszcze  
na  wsi czyste  pow ietrze. T rzeba  odpowiedzieć, 
iż w dzis iejszych w a ru n k a c h  d rogow ych  k ied y  
drogą przejeżdża dziennie  p a rę se t  au t,  j a k  t.o 
ma miejsce na  gośc ińcu  K ra k ó w — Z akopane, 
a  n a w e t  n a  innych gościńcach , gdzie  k ilkad z ic - 
s ia t  an t  dziennie tam  i z pow ro tem  p.rzcjedzic, 
t ru dn o  m ów ić  o czystem  pow ietrzu  n a  wsi. T o  
już  lepsze właściwie pow ietrze  je s t  w  mieście, 
gdzie od cza-su do czasu  ulice z lew a ją  w od ą .  
N ad  w sią  unoszą  się przez dzień  ca ły  tu m a n y  
kurzu  i dobrze  trzeb a  roz g ląd ać  się za  u s t ro n ­
ną. zdała  od g ośc ińca  w ioską ,  gdz ięb y  m ożna  
mieć zapewniono czyste ,  świeże pow ietrze . J a k

■ do tąd ,  niema n a  to  rady ,  —  mówi się, o tem, 
by  gm iny sp raw ia ły  beczkow ozy  i polew ały  go­
ścińce; może minister  S. W. S k ładkow sk i  w yd a  
tak ie  zarządzenie , a le  hudże ty  gmin są tak  n ie­
wielkie, iż trudno  n a  podobny  luksus sobie p o ­
zwolić. i

' Duże niezadowolenie  w yw ołu je  po wsiach 
u chłopów segregow anie chłopów na lojalnych  
i nielojalnych, na  chłopów' s a n a cy jn y ch  i p rze­
ciwnych sanacji.  W ogóle dzis iaj w szyscy  chło­
pi są przeciw sanacji,  ale dużo chłopów mil­
czy, a jrraca ku ltu ra ln o -o św ia tow a ,  spółdzielcza 
cierpi bardzo  z pow odu tego  rozdzielania chło­
pów jednych  przeciw drugim . Dzisiaj już  t r u ­
dno  założyć np. mleczarnię  n a  wsi, bo n iech 
no  sp ró bu je  wziąć in ic ja tyw ę do założenia mle­
czarni czy innej spółdzielni,  paru ch łopów  po ­
de jrzan ych  o n iesprzy jan ie  sanacji,  już prze­
ciwko nim pow sta je  n a g o n k a ,  ja k  to  oni śmią. 
z ak ła d ać  spółdzielnię p rzeciwko sanacji,  bo dzi 
siaj t a k  się rozum uje , że w szys tko ,  co nie w y j­
dzie od san a to ra ,  je s t  przeciw ko sanacji.  Chłop 
jeden i d rugi m achnie  rę k ą  i da  spokój .  O czy­
wiście szkody  są n iepow etow ane,  w szelka pra­
ca gospodarcza, spć'dzielcza, kulturalno-ośw ia­
towa zamiera. Szerzy się podejrzliwość, n ieza­
dowolenie, a  to  przecież nic w ychodzi na dobre 
nikomu, a to , co powinno być  p ielęgnow ane jak  
najtrosk l iw ie j :  życie obyw ate lsk ie ,  w  łeb bie­
rze. T iękny  by ł zjazd n a u k o w y  k u  czci w ie lk ie ­
go p oe ty  J a n a  K och ano w skeg o ,  tego prawzo- 
ru ro ln ika  i p iewcy wsi, n ie s te ty  na  wsi dzis iej­
szej nie z w iny  chłopa, s to sun k i  u leg a ją  n iew e­
sołej przem ianie  i n a p ro w ad za ją  sm utne  h o ros­
ko p y  n a  przyszłość. - K .

ności iw P. K. 0 . ? “ .
K onkurs  został rozs trzygnię ty  i zostały 

przyznane nagrody: Po 500 zł.: T adeusz
G awle   s tudent,  Skaw ina. Michał Mścisz —
prof. Leszno Pozn., M aurycy Stauiewski —  na- 
ucz. Kalisz.

Po 200 zł.: Inż. Józef  Jaskólski —  Lwów, 
Dr. Ju ł jusz  Skulski —  K raków , Edward P o­
morski —  prof. Jęd rz e jó w  i in.

Po 100 zl.: Zrifja W ąscw iczów na —  Prze­
worsk. J e r z y  Szmid —  asyst.  Un. Jag . .  K r a ­
ków’. Piątkow ski .Tan.   urz. Myślenice i in.

Po 50 zł,; Stanisla.iv Micewicz —  s tudent —
L w ów v Stan is ław  Ziemba   stud. WSH. —
Kraków’ i in,

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA.
Warszawa 14 czerwca’. Belffja 124.45, 121.73, 

124.14: Londyn 4:4.34. 43M5. 43.23; Nowy Tork 
STO. 8.92, 8 88; Paryż 35.00, 35.09, 34.91; Praga 
20.44%. 26.51)4. 26.38: Nowy Jo rk  telegraficznie 
8.02. 8.94. 8.90;" Szwajcar,ja 172.88. 173.31. 172.45; 
Sztokholm 239,55. 24(1.15. 238.95; Wiedeń 12.5.82. 
126.18. 125.1: Wiochy 46.73%. 46.83%, 46.61%:
Berlin w obrotach prywatnych 212.80.

GIEŁDA AKCYJNA W W ARSZAW IE.
Warszawa 14 czerwca. Bank Polski 170% — 

Bank Zwiazl;u Spółek Zarobkowych 72%.
Pożyczki; 5% dolarowa 64%. X>% konwersyj­

na, 56 — a% kniejowa 52% — 6% dolarowa 
76%, 76 — 8% Listy Zastawne Banku Oospodar 
stwa Krajowego 01.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zurych 14 czerwca. Paryż 20.26. Londyn 

25.07%. Nowy Jork  5.16.10, Bolgja 72.0?%, W ło ­
chy 27.03, fliszpanja (ili.00. Holandia 207.45. Ber 
lin 123.10, Wiedeń 72.82, Sztokholm 138,55, Oslo 
138.15, Kopenhaga 13S.15, Sofia 3.71, Praga 15,20. 
Warszawa 57.95, Budapeszt 90.28%. Białogrćd 
9.12%, Ateny 0.69. Konstantynopol 2.45, Buka­
reszt 3.06%, Helsingfrfrs 13.00, Buenos Aires 
103.00.

O d z n a k i dla Stowarzyszeń — G w o ź d z ie  
do Sztandarów i o k u c i a  — H e r b y  

m o n o g r a m y  oraz p i e c z e c i e  t wszelkie 
raboty w zakres r y t o w n ic t w a  wchodząc*

s w y k o n u je  

POLSKI ZAKŁAD RYTOW NICZY

J. W ALENTA
Kraków, Sławkowska 3. (Hotal Saski)

ś f t a d f o .
; Poniedziałek 16 czerwca.
Kraków (312.8). G. 11.30 Przegląd prasy kra­

jowej; 11.58 Sygnał czasu, hejnał z Wieży Ma- 
rjackiej; 12.05 P łyty  gramofonowe; 13.10 Komuni­
kat meteorologiczny; 15 Komunikat, gospodarczy;
16.15 Program dla dzieci; 16.45 Płyty gramofono­
wa: 17.15 Prof, II. Bernard: „Lekcja francuskie- 
go“; 17.45 Koncert, popołudniowy w wykonaniu 
chóru dziecięcego XI,-ej szkoły miejskiej im. św. 
Stanisława w Ludwinowie, pod kier. p. J .  Skwa­
ry; 18.45 ..Najnowsze wydawnictwa**; 19.10 Skrzyń 
ka  i giełda rolnicza: 19.25 Rozmaitości; 19.40 Pra­
sowy’ Dziennik Radjowy; 20 Hejnał z Wieży Ma­
riackiej; ’ 20.05 „Opieka społeczna nad dziec- 
kicm“ — wygi. p. St. Gogolewska-Loewenheffo- 
wa; 20.30 Koncert, międzynarodowy; 22 Felieton 

komunikaty; 23_ Muzyka salonowa; 24 Hejnał 
z Wieży’ Marjac.kiej

Lwów (385.1). G. 1.1.58 Sygnał czasu, hejnał 
Wieży Marjackiej; 12.05 Płyty  gramofonowe; 

17.45 Muzyka, lekka 18.45 Rozmaitości; 19.40 P ra ­
sowy Dziennic Radjowy; 20 Hejnał j. Wieży Ma­
riackiej w Krakowie. 20.05 Foljoton mnzycznr 
v. Warszawy: 20.30 Koncert, międzynarodowy; 22 
Felieton; 22..15 Komunikaty; 23 Muzyka salonowa 

Warszawy7.
Warszawa (1411.7). G. 11.30 Przegląd prasy 

krajowej; 11.58 Sygnał czasu, hejnał z Wieży Ma­
riackiej; 12.10 Płyty gramofonowe; 16.15 Program 
dla dzieci; 16.45 P ły ty  gramofonowe; 17.15 Lekcja 
języka francuskiego; 17.45 Muzyka lekka z k a ­
wiarni .,Ga.pfvonomja.“ ; 19.25 Pogawędki technicz­
ne; 19.40 Prasowy Dziennik Radjowy; 20.05 Fel­
ieton muzyczny ..Wptyw muzyki na więźniów**; 
26.30 Koncert, międzynarodowy. Wykonawcy: Or­
kiestra Filharmonji Warszawskiej, chór mieszana 
„Lutni Warszawskiej**. G. Fitelberg (dyr.), prof. 
P. Maszyński (dyr.) i M. Janowski (tenor); 22 Fle- 
jefnn ..Bursztynowym szlakiem**.

Poznań (y34.8). G. 17.45 Koncert popołudni'? 
wy. Wykonawcy: Orkiestra klubu mandolinistów 
„M07.art“ pod batutą, p W. Napierały, St. Ziem- 
nicwiczówma (sopran), J .  Komorowska (akomp.ł: 
19.25 Audycja wokalna p. E. Daniel (sopran). Przy 
fort,, prof. M. Sauer; 19.50 „Poetki polskie mó­
wią*;, reeyt. wygi, art. dram. p. R. Juraszek; 20.11 
Odczyt, p. t .“.Ze zjazdu jubileuszowego' ku czci 
Jana  Kochanowskiego**.

Katowice (408.7). G. 19.65 Codzienny odcinek 
powieściowy: 19.20 Tntermczzo muzyczne; 19.30 
Prof. Przyboś; „Styl nowoczesności** 20.05 J .  Lang 
man. kustosz Muzeum Śląskiego; Wśród Słowian 
Południa (wspomnienie z Kongresu Etnografów 
Słowiańskieh w .Tugosławji): 20.30 Koncert mię 
(lzynarodowy z Warszawy: 22 Feljeton z Warsza 
wy; 22.25 Kwartet męski pod kier. prof. I\ . Hfa- 
wiczki; 23 Odczyt z cyklu wyki. w jęz. obcych 
dla przyjaciół zagr. (Rok trzeci).
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Najazd wojsk czerwonych na Persją.
W arszawa, 14. 6. (Telef. wł.) Z A ngory do­

noszą, ze  regularny oddział armji sow ieckiej 
przekroczył granicę sow iecko-perską koło  Ar- 
rak ł w szed ł w głąb terytorjum Persji, docho­
dząc do miasta Ar, od ległego o  20 kim. od 
granicy. N a p o tk a n y  poste run ek  perski został 
rozbrojony, a jeden oficer aresztowany. Rząd 
persk i p o d ją ł  k rok i  dyplom atyczno.

Komuniści wyzyskują zamieszki chińskie
Szanghaj. (PAT). W e d łu g  otrzymanych) tu  

doniesień, oddział kom unistów, złożony z  2.000 
ludzi, który zajął kopalnię rudy żelaznej, wziął 
do niew oli straż chińską w liczbie 6.000 ludzi. 
Kom uniści zajęli również port morski Hwang  
Hi Kang. Trzech  m is jonarzy  japońskich , jad en 
am e ry k a ń sk i  i  7-miu belgijskich, schroniło sio 
na parowcu japońskim, poza tern pewną liczbę 
Europejczyków  w zięła na pokład kanonierka  
japońska.

Niemcy odrzucają wszelką myśl
o ograniczeniu czasu pracy w  górnictw ie.

G enewa. (PAT). W y ło n io na  przez między­
n a ro d o w ą  konferenc ję  p racy  komisja  dla o k re ­
ślen ia  czasu p racy  w  górn ic tw ie  węglowem, za­
ko ńczy ła  w p ią tek  więczorem ogólną, dyskusję. 
D elegacja  p racod aw có w  niem ieckich za zn aczy ­
ła ,  że N iem cy nie m ogą m yśleć o związaniu  
się konw encją o ujednostajnieniu warunków  
pracy w górnictwie, gdyż muszą unikać w szyst 
kiego, co utrudniałoby im w ypełnienie zobowią 
z»ń odszkodow aw czych. Oświadczenie to  wy­
w oła ło  gw ałtow ny protest ze strony delegatów  
robotniczych.

ZAMACHY W NISZU PROTESTEM
MACEDOŃCZYKÓW PRZECIW  ORZECZE­

NIU LIGI N.
W iedeń (PAT). Donoszą z Sofji: W iado­

m ość o now ych zamachach n a  dw orcu kolejo­
w ym  w  Ni szu w y w oła ła  w k o łach  poli tycznych 
zaniepokojenie . P rzew aża  zapatryw anie , że  za 
m achy byty  odpow iedzią rew olucjonistów  ma­
cedońskich na odrzucenie przez L igę Narodów  
pe tyc j i  kom itetu m acedońskiego w sprawie trak 
tow ania mniejszości bułgarskiej w Jugoslawji. 
W  Bułgarji  ko ła  po li tyczne obaw ia ją  się, że 
n a s tą p i  now y, ostrzejszy  p ro tes t  ze s t ro n y  rzą­
du  jugosłowiańskiego.

Mianowania na
W arszaw a ,  14. 6. (Teł. wł.). P . P rezy den t  

R zp li te j  m iano w ał emer. prof. zw yczajnego  
Uniw. J a n a  K azim ierza  w e  Lw ow ie  K, T w a r ­
dow skiego profesorem honorowym  tegoż u n i ­
w e rsy te tu ,  p rofesora  nadz. Uniw. J a n a  Kaz. 
ks .  dr. A. M ytkowicza, profesorem  zw y cza jnym  
socjologji chrześcijańsk ie j  n a  W y d z ia le  T eolo­
gicznym , doc. Un. J a g .  Stan. G ąsiorow skiego, 
p rofesorem  nadzw . archcolog ji  k lasyczne j  n a  
ty m że  Uniw., docen ta  Un. J a g .  Supniew skiego  
p rofesorem  n a d zw y cza jn y m  fa rm ako log ii  W y ­
dz ia łu  L ekarsk ieg o ,  prof. nad zw y cza jn ego  P o ­
li techn ik i L w ow sk ie j  Jerzego Suskę prof. nad- 
zwycz. Un. w P oznaniu .

POBORY ZASTĘPCÓW PROFESORÓW  
SZKÓŁ AKADEM.

W arszawa 11. 6. (Telef. wł.). U kazało  się 
rozporządzenie  p r m j c r a ,  w y dan o  w  porozumie 
niu z min. sk a rb u  i min. oświaty , k tó re  p o s ta ­
naw ia .  żc w w yjątkow ych wyj adkach m oże mi­
nisterstw o ośw iaty  za zgodą min. skarbu przy­
znać zastępcy  profesora szkół akademickich  
w ynagrodzenie profesora zw yczajnego lub nad­
zw yczajnego.

W Y PA D EK  PROF. JAW ORSKIEGO.
W arszawa 14. G. (Tclcf. wł.). Prof. W ł. L. 

'Jaw orsk i ,  baw iący  n a  w yw czasach  w Milanów 
ku, potknął się, stracił rów now agę i upadł. 
P ro feso r  Jaw o rsk i  potłukł się dotkliw ie, stan 
jego  jednak nie budzi obaw.

Nieuwzględnione postulaty urzędników.
D elegacja pracowników państw ow ych u min. 

skarbu.
W  dniu -1 b. m. de lega c ja  C entra lne j K om i­

s j i  Porozum iew aw czej P raco w n ik ó w  Pań s tw , 
zos ta ła  p rzy ję ła  przez wice-min. ska rb u  p. Cłro 
dyńsk iego , k tó re m u  w ręczy ła  mem orjai z żą­
daniem zasadniczego  u no rm ow an ia  sp raw y  do­
datku m ieszkaniow ego. D elegacja  wysunęła  
fiprawę przyspieszenia terminu w ypłaty  2/3 za­
leg łego  dodatku m ieszkaniow ego za r. 1928.

W  odpowiedzi wice-min. G rodyńsk i oświad­
czył, Iż sytuacja finansowa Państw a uniem ożli­
w ia w obecnym  m om encie pozytywom załatwie­
nie zgłoszonych dezyderatów .

N a  in terpolacje ,  w  jakiem s tad jum  znajd i ją 
s ię  prace, zmierzające d o  now elizacji ustaw  e . 
m erytalnych, rwice-min. s twierdził ,  iż p ro je k t  
now eli  j e s t  już  opracow any, przyczcm  postulat 
delegacji przesłania tego projektu do zaopinio­
wania Związkom zaw . pracow ników  państw, 
zakom unikuje min. M atuszewskiemu, przeby­
wającem u na urlopie.

W arszawa. (Tel. wł.) Stro nn ic tw a  centrowe 
w y d a ły  n a s tę p u ją c ą  odezwę:

Obywatele!
S tro n n ic tw a  dem ok ra tyczn e  lew icy i ś rodka, 

rep rezen tu jące  zorganizow ane  m a s y  ludu  pra­
cującego, w zy w a ją  w as ,  abyście  n a  niedzielę 
29 czerw ca n a  wielkim K ongresie  Obrony P r a ­
w a i W olności L u d u  dali  w y raz  sw o b o d n y  te ­
mu, co W as  g nęb i  i boli, abyście  donios łym  
głosem powiedzieli, Co sądzic ie  o obecnem p o ­
łożeniu P a ń s tw a ,  jaką w idzicie drogę w yjścia  
z dzisiejszej biedy i nędzy, oraz bezprawia i uci­
sku, k tó r y  jes t  W aszy m  udziałem pod rządam i 
d y k ta tu ry .  Przedstaw iciele W asi, k tó ry c h  po­
słaliście t l o  Sejm u i S ena tu ,  by  n ad  dobrem  
Wajszem radzili , mają dziś usta zam knięte. 
W  p ra cy  swej n a p o ty k a j ą  ciągło n a  n iezłom ne 
trudnośc i i  n a rażen i  s ą  n a  obelgi i zn iew agi za 
to  ty lko ,  że w y k o n u ją c  pow-ierzony im przez 
W as  m an d a t ,  p ilnują ,  b y  g o sp o d a rk a  p ań s tw o ­
w a  by ła  p row adzo na  zgodnie z p raw em  i- ku  
poży tkow i ludności.

R ozgo rza ła  w  Polsce ostra w alka, w której 
idzie o  \yielkie rzeczy. Z jednej s t r o n y  stoi 
niezależna w iększość Sejmu, k tó r a  chce gospo­
d a rk i  w  P ańs tw ie ,  opartej n a  p raw ie  i n a  po­
rz ądk u  p raw ny m , k tó r a  uznaje ,  że praw dziw ie  
si lny je s t  ty lk o  rząd  o p a r ty  n a  zaufaniu  ludu, 
który nie ucieka od odpow iedzialności przed 
przedstawicielstw em  narodu i nie boi się jego  
kontroli, —  z d rug ie j  s t ro n y  ludzie, k tó rz y  p o ­
siedli w tadzę  i  j ą  sp raw ują ,  głusi n a  ciężkie 
położenie m as pracu jących ,  le k c e w ażą  ich wolę, 
bo w y s ta r c z y  im  przemoc. Ludzie  ci t r a k tu j ą  
pań s tw o  ja k o  p ry w a tn e  przedsiębiorstwo, a  ogól 
obyw ateli ,  j a k o  b iernych p ła tn ik ó w  i pokorne  
narzędzie ich  woli.

T aki s tan  rzeczy dłużej t rw a ć  nie może. 
K ry je  on w sobie z b y t  dużo n iebezpieczeństw  
dla  Po lsk i  i je j ludności, by  m o żna  g o  b ezk a r ­
nie p rzedłużać. W alka o prawo, o  lad i porzą­
dek prawny w  P aństw ie staje się w tych  w a­
runkach nakazem  obow iązku narodowego. W al­
kę tę musi podjąć ca ły  naród, a przedew szyst- 
kiem zorganizow ane m asy robotników-, w łościan  
i in teligencji pracującej. D o w alki tej w zyw a­
my W as, O bywatele! P rzyb yw ajc ie  do K rako­
wa na niedzielę 29 bm., a b y  w spóln ie  usta lić  
w skazan ia  do dalszej w alki,  przyjeżdżajcie ma­
sow o ze w szystk ich  zakątków- P aństw a, d o k ą d  
ty lk o  wieść o na szy m  K ongres ie  W as dojdzie, 
by głośno i energicznie  w obec całego k ra ju  
w yrazić  W asze  żądania!

W arszawa (PAT). 14. 6. W  dn iu  dzisiejszym 
Min. Spr.  Zagr.  p rzes iało  p rzedstaw icielow i 
r ząd u  niemieckiego w W arszaw ie  R auscherow i 
odpow iedź na notę niem iecką z dnia 2 maja, 
w k tó re j  to  nocie  R au sch er  usprawiedliw ia! 
w prow adzenie  u s ta w ą  R zeszy  zad n ia  15 k w ie t ­
n ia  rb. podw yżki niem ieckiej taryfy  celnej.

W  nocie  swej rząd  polski s tw ierdza , że rząd  
Rzeszy, zgodnie z p og lądam i innych  sy g n a ta r -  
ju szy  ko n w en c ji  hand low ej z dn ia  24 m arca  rb., 
b ierze za p o d s taw ę  reg u low an ia  s to su n k ó w  g o ­
sp odarczych  z innem i państw am i,  w yżej wspom 
n ian ą  konw encję .  O pierając się na  tej samej 
podstawie , rząd polski n ie m oże przyłączyć się  
do w yrażonego w  nocie niem ieckiej poglądu, 
że ostatn ie podw yżki b y ły  spow odow ane ok o­
licznościam i naglem i, w ym agającem i natych­
m iastow ego zastosow ania, gd yż  okoliczności, 
k tó re  sp ow o d o w a ły  podw yżk i istn ia ły  już od 
dłuższego czasu. W s k u te k  tego  należa ło  przy 
pod w y żkach  ty ch  zas to sow ać  zw yk łą  procedurą 
przew idzianą  w konw encji  handlow ej,  to  zna-

W iedeń (PAT). D zienniki w iedeńsk ie  do­
noszą  'Z B ukaresz tu :  Dzisiaj m a  się odbyć na
zam ku  kró lew skim  zebranie familijne, n a  któ- 
rem nastąpić ma pojednanie się królowej H e ­
leny z królem. Królów Helena zaniechała do­
tychczasow ego sw ego odm ow nego stanowiska  
pod w pływ em  siostry, byłej królowej greckiej, 
E lżbiety. P o n ad to  na jw yższy  dosto jn ik  kościoła  
praw osław nego ośw iadczył, że kościół nie uzna 
rozwodu pary królewskiej. K o ro n ac ja  k ró la  
nas tąp ić  m a  w jesieni, wpraw dopodobm o wc 
wrześniu.

Bukareszt (FAT). Dziennik u rzęd ow y  ogła­
sza  n a s tęp u jący  k o m un ik a t  z dw oru k ró lew ­
skiego:

„N a zasadzie  uchw ały  parlamentu , a n u lu ­
jącej w szys tk ie  a k ty  zadecydow ane  w- dn iu  4 
s tyczn ia  1926 r., k ró l  odzyskuje  p raw a ,  jakie  
posiadał w  tym. czasiet, zw ażyw szy  iz-as, że  jego 
młżeństw o zostało rozw iązane  w  czasie późnie j­
szym, k ró l  upoważnił J .  K. W ysokość  księżnę 
H elenę do używ an ia  ty tu łu  J .  K. Mości” .

Maniu promiersm nowego rządu.
Bukareszt (P A T ) .  U tw o r z o n y  z o s t a ł  n o ­

w y  g a b i n e t  w  s k ł a d z ie  n a s t ę p u j ą c y m :  P r ę ­
ży  d ju m  r a d y  m in i s t r ó w :  Maniu, s p r a w y  za-

Zgromadzeni z całej Po lsk i w Krakowie 
s tw ierdzim y, żo jes t  w olą  naszą niezłomną- 
aby w P olsce raz w reszcie zapanował ład, po­
rządek i spokój w ewnętrzny, aby jedyną pod­
staw ą rządów było równe dla w szystkich pra ­
wo, a nie sam owola jednostki lub jej zauszni­
ków', aby  ci, co rząd y  nad  narodem  spraw ują ,  
za sw oje czynności i gospod ark ę  groszem p u ­
blicznym byli przed przedstawicielstwem  naro 
dowem odpow iedzialni, ab y  naród  przez swoR-ł 
przedstawicieli miał pełne praw o kontroli ,  a 
jego  p rzeds taw ic ie le 'm ie l i  możnoś w y k o n y w a ­
nia tych obowuązków, do k tó rych  pełnienia cą 
powołani, aby g łów ny w ysiłek  i troska naczel­
nych władz państw ow ych b y ły  skierowane dla 
zapewnienia chleba i pracy m iljonowym  rzeszom  
robotników i w łościan, cierpiących dziś glud i 
nędzę z powodu bezrobocia i kryzysu gospoda' 
czego, padających pod ciężarem nadmiernych  
podatków i w ydatków  państw ow ych, aby  ;:o!:- 
ty k a  naszeg o  rządu  s ta łe  miała n a  oku. że lud 
polski go tów  jest zaw sze do obrony całości i 
niepodległości swojej ojczyzny, gorąco jednak  
miłuje pokój i pragnie dobrych stosunków  ze 
swoim i sąsiadam i, aby w ojsko, które naród 
ciężklem i ofiarami utrzym uje, służyło jedynie  
celom obrony państwa i stało zdała od walk  
o w ładzę i rządy w państwie.

Obywatele! K rw a w y m  znojem, ofiarami i 
poświęceniem najlepszych  syn ów  ludu  poUkie- 
go  pow stała P olska  z d ługole tn ie j  niewoli  do 
niepodległego by tu .  W ielk ie  o f ia ry  pon iós ł  lit i 
d la  u trzy m an ia  ciężko zdoby te j  wolności m ro-  
dowej. Ma on je d n a k  tę  świadomość, że f m J a  
men tam i wolności na rodow ej muszą być: wol­
ność narodu i dobrobyt najszerszych m as ludo­
w ych, które państwo żyw ią i utrzym ują, oraz 
bezw zględne przestrzeganie prawa. T e  fu n d a ­
m e n t y  s ą  dziś w  Polsce zagTCżone. Kongre* 
musi te  fu n d am en ty  wzmocnić , musi w z b u d z ić  
w  masach lud ow ych  w iarę ,  że niema tak!cb 
trudności z  którychby Państw o wspólnym  wy 
siłkiem sw oich obyw ateli nie w yszło  zw ycię­
sko, musi stw ierdzić, że niema W Polsce tak ie j  
jednostki, która .m ogłaby się postawić ponad 
prawo i ponad naród cały.

W spólny  fron t  mas ludowych" musi zw v c :ę 
żyć. Niech ży je  n iepodległa  lu d o w a  •Rzeczpo­
spolita- Polska!

(Podpisanych sześć s tronn ic tw  centrum i le­
wicy).

czy rząd R zeszy  winien b y ł podw yżki te n o ty ­
fikow ać na 20 dni przed terminem wejścia ich 
w życie tak , by strona, która czuje się dotknię­
ta tem i zmianami ceł, m ogła w ystąp ić o rekom ­
pensatę, dla przywrócenia rów now agi naruszo­
nej podw yżkam i.

Prócz tego  n o ty f ik a c ja  os ta tn ich  niemiec­
k ich  zmian ce lnych nic n a s tą p i ła ,  n aw e t  zg o ­
dnie z p ro ce d u rą  p rzew idz ianą  w okulicziioś 
eiaeh nag lących ,  g d y ż  m iała  ona  miejsce po 
term inie w prowadzenia w życie  now ych ceł, 
N o ty f ik o w an o  je d n a k  nie w szystk ie  zm iany t a ­
ryfy  celnej, jedynie ty lk o  te , które dotyczą  
krajów o klauzuli najw iększego uprzyw ilejow a­
nia z N iem cam i, do których to krajów. Polska  
dotąd nie należy. M ając n a  uw adze, że i s to t ­
ne in te re sy  Polsk i  zo s ta ły  do tkn ię te  przez 
u s taw ę  z dn ia  15 k w ie tn ia ,  rząd  polski stoi na 
s tano w isk u ,  iż należałoby w myśl art 2 kon­
wencji podjąć pertraktacje polubow ne, celem  
przywrócenia rów now agi, naruszonej ostatn ie- 
ml niem ieckiem i podw yżkam i celnemi.

g r a n i c z n e :  Mironescu, s-prawy w e w n ę t r z n e :  
Yaida Veewod, r o ln ic tw o  Mihalake, roboty 
p u b l ic z n e  i k o m u n i k a c j a :  Mancilescu, f i n a n ­
se :  Popovici, o ś w ia t ą  i w y z n a n i a  r e l ig i jn e :  
Costacesco, s p r a w y  w o j s k o w e  Condescu, 
h a n d e l  i p r z e m y s ł :  Madgearu, s p r a w ie d l i ­
w o ść :  Junian, p r a c a :  Halipa. W c z o r a j  o  sr.
2 3 -c ie j  c z ło n k o w ie  n o w e g o  g a b i n e t u  złożyli 
przysięgę. P o d s e k r e t a r z e  s t a n u  m ia n o w a i  
z o s t a n ą  p ó ź n ie j .  D z is i a j  r a n o  o d b ę d z ie  się 
p ie rw s z e  p o s ie d z e n ie  r a d y  m in i s t ró w ,  popo­
łu d n iu  z a ś  g a b i n e t  p r z e d s t a w i  się p a r l a m e n ­
to w i.

W iedeń (PAT). Dzienniki w iedeńskie  dono­
szą  i  Bukaresztu, że z i l - t u  członków now ego 
rządu 5-ciu jest zaranistami, 6-ciu zaś nacjona­
listami.

W arszawa 11. 6. (Telef. wł.). N a zjazd P«n- 
ciubów lC-t-ego, p rz y b y w a  do G dańska  grupa 
literatów  angielskich, k tó rz y  u dad zą  się Jo  
Gdyni, a  nas tę p n eg o  dn ia  d o  W arszaw y . Ogó­
łem przybędzie na kongres ok o ło  150 osób. 
O twarcio kongresu  nas tąp i 20 b. m. w sali 
Sejmu.

Prezydent Rzplitej wyjechał na 
Wileńszczyznę.

W arszawa. 1-1. 0. (Telef. wd.) P. Prezydent 
Rzplitej w yjechał w sohotę na dw utygodniow y  
objazd na W ileńszczyzUę. W lipcu P. Prezy­
den t ma wyjechać do Karłowych Varów na 
kurację.

P. MATUSZEW SKI W RÓCIŁ Z URLOPU.

W arszawa, 14. G. (Telef. wł.) W  sobotę  
wrócił do  stolicy p. Matuszewski z k ilkunasto- 
dniowego urlopu.

TURCY STAW IAJĄ  W YGÓROWANE  
ŻĄDANIA.

W arszawa, 14. G. (Telef. wł.) Rokowania  
p row adzone z T urc ją  o traktat- handlowy, 
uległy przerwie wobec zbyt daleko posuniętych  
żądań tureckich.

ZBIEGOWIE Z SOW IECKIEJ ARMJI.

W arszawa, 14. G. (Telef. wł.) K oło Sarn 
przeszło przez granicę  12 uzbrojonych dezerte  
rów sow ieckich, którzy zostali internowani.

ZAWODOWI SPRZEDAW CY GAZET
PRZECIW KOLPORTEROM ULICZNYM.

- W arszawa, 14. G. (Telef. wł.) Związek Za­
w odow y Sprzedaw ców  Gazet w ystosow ał do 
w iadz sam orządow ych  w  W arszaw ie  petycję 
o w ydanie zakazu sprzedaży gazet 1 czaso­
pism na ulicach sto licy  przez m łodocianych kol 
porterów.

DEMONSTRACJE KOMUNISTÓW PRZECIW  
W YROKOWI SĄDU.

W arszaw a 14. 6. (Telef. wł.). Na niedziel# 
komuniści zapowiedzieli dem onstrację przeciw  
ko w yrokow i sądu przysięgłych w e Lwow ie, 
k tó rym  3 komuniści zostali skazan i na śmierć.

Upały panują w całym kraju.
W arszawa, 14. 6. (Telef. wł.) Obecne upały 

dają  się we znaki w całej Polsce. Dziś o godz. 
8 ramo notow ano w Waaszawie. Wilnie. Łodzi, 
Pucku. Tarnobrzegu .  Kielcach 24 stopnie, Sło- 
nimie 16, Gdyni, Z akopanem . T a rnopo lu  21, 
Lublinie. K rakow ie . Przem yślu, Lwow ie 21, 
Pińsku. Łucku. G rodnie  Cieszynie 23, Brześciu, 
Toruniu. Mławie 23, Morskiem Oku 12, na Hali 
Gąsienicowej 15 stopni.

AM ERYKAŃSKIE SAMOLOTY
NA LOTNISKU W ARSZAW SKIEM .

W arszawa, 14. 6. (Telef. wl.) O godz. 3 po 
poi. przyleciały % P ragi c ieskiej do W arszaw y  
4 aerop lany  am erykańsk ie .  ,

Mistrz boksu Schmeling zm arł.
Pogłoski o fałszerstw ie organizatorów meczu.

W a r sz a w a , 14, G. (Telef. wl.) W  Berlinie 
rozeszła się pogłoska, że Schm eling zmarł. W  
A meryce coraz bardziej u trw ala  się przekona­
nie, żo mecz byl w ielką grą ukartowaną przez 
organizatorów spotkania. W e  w torek  zbierze 
się komisja bokserska, która prawdopodobnie 
unieważni m istrzostwo Sehmelinga i zapowie 
nowe spotkanie.

PIORUN UDERZYŁ W KARABIN  
MASZYNOWY.

W arszawa, 14. 6. (Telef. wł.) Piorun ude­
rzył w karabin m aszynow y w miejscowości 
Li-nkeping w  Szwecji. K ap itan ,  dwu p o ruczn i­
ków  i 5 żołnierzy zostało porażonych.

BOMBY ŁZAW IĄCE NA WIĘŹNIÓW.

Manfiekl (Chio). (PAT). W yb uch ł  tu bun t 
1.500 więźniów, jed nak że  -użyte przez dozor­
ców bom by łzawiąze, przyczyniły  się do rych­
łego s t łu m i 'n ia  buntu.

 o-----

Mimwiadomości.
W arszawa, 1-1. G. (Telef. wl.) W  W arszawie 

bawił dziś woj. k rakow sk i  p. Kwaśniewski.

W arszaw a, 14. 6. (Tel. wł.). Dr. Z. M arkow ­
ski został m ian ow an y  dyrektorem  departam en­
tu w min ro ln ic tw a ,  a p. Ed. Lipiński dyrek­
to rem  In s ty tu tu  B adan ia  K o n ju n k tu r  G ospo­
darczych  i Cen.

W arszaw a, 14. 6. (Tel. wl.). B yły  prezes 
Sądu A pelacy jnego  we L w ow ie  Adolf Czerwiń­
ski m ia n o w a n y  zos ta ł  członkiem  Komisji K o­
dyfikacyjnej Rzplitej.

Bombaj (PAT). Ogioszone niedawno zarzą­
dzenie, zakazujące rozruchów, zostało w dniu 
dzisiejszym wprowadzone w życie  w  Bombaju 
i okręgach. Dzisiaj rano przybył do miasta ba- 
tal jon pułku Mahrattas,

Medjolan (PAT). W procesie oskarżonych 
o usiłow ania ponownego zorganizowania partji 
kom unistycznej, 11-tu podsądnych skazanych  
zostało na w ięzienie od 1 do 5 lat, zaś kilku­
nastu innych na przebywanie pod nadzorem  
policyjnym  przez okres 3 letni.

Nota polska w sprawie podwyżki ceł przez Rzeszę
PROPOZYCJA ROKOWAŃ POLUBOWNYCH.

Pojednanie się królowej Heleny z królem.

05701148
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I s t n i e j e  p r z e s a s ł o  I C O  l a t !
O dznaczona 15-tu p re m ia m i, 2-m a n a r ro d a ra i p ań stw o w y m i, 9-m a z ło tym i m edalam i.

G R A N D  P R I X ,  Rzym  1 9 2 6 .
Złoty m edal l in ic t r » 1 9 2 5 , Z łoty m edal Rzym 1926 ,

Z loty m edal M in isterstw a P rzem yślu  I H andlu C zęstochow a 1926.

O D L & W N I A

DZWGiiOW

C e n y  n a i n i t o i

p u l j
w  B i a ł e j  Małopolska

Poleca dzwony w dowolnych 
wielkościach i tonach o nie­
doścignionej jakości mator- 
jj 'U , czystości głosu tak ze­
społów jak i pojedyńczych 

dzwonów 
odlewa zespoły harm rnijrs  

dostraja nowa dzwony pad 
gwarancją czystei harmon;i 

do jut istniejących. 
Przelewa pęknięte, przemów 
tu wu je stare systemy na nowa.

W a r u n k i  s n i a f y  ^ 0 1 0 *

ttALLO Maszynk 
!do M L E S A !
Niema maszynki do wyrzil- 
cenią, każda musi mleć 
reperowana tylko w firmie

J. MYSZKOWSKA
Kraków, Dietlowska L. 46.

T e o c z a .il
otomany, poduszki z tra­
wy morskiei i wiósienia, 
salony, rozkladankl naj­
nowszego fasonu do roz­
kładania sprzeda tanio i 
przyjm. wszelkie reperacje

tapicer, św. Tomasza 4

Dla pszczelarzy
wszelkie przybory pszcze!- 
nicze oraz węzę sztuczną 
nolecanaitanie Dracownia 
machaniczno- blacharska 
Władysław Gawor obecnie 
Michał P o d o w  Kraków, 
ulica św  Tomasza 5. w po- 

dworcu.

S n ) Ó j
4 / 9  f w e f e o

Maturyczne i Dokształcające Kursy

„ W I E D Z A «
Kraków, ul. Studencka 14.' I. p*
prz-gotowujace na ustnych lekcjach zbiorowych  
w Krakowie, oraz w drodze korespondencji,
zapomocą świeżo, przez fachowych profeso­
rów onracowanych skryDtów, wskazówek, 
programów i tem atów.

p r z y j m u j ą  w p i s y  n a  n o w y  
r o k  s z k o l n y  193031 na:

1). Kurs maturyczny gimnazjalny wszystkich 
tyoów i kurs semmarjum naucz.

21. Kurs średni 5-tej i R-tej kl. gimn.
3). vurs niższy w zakresie 4 -c h  kl. gimu.
41. iurs 7-m ii; klas szkoły powszecnnej.
5). Kurs przygotowujący do egzam inu sp acla l-

nepo, uprawnia lącego do skróconal służb/
w o|skow e:.

Uwaga! Uczniowie kursów korespondencyj­
nych otrzysnuia co miesiąc oprócz całkowi­
tego materjału naukowego, t e r a ły  z a -c iu  
głównych przaim iotó jy do opracc vania.

Na kursach .WIEDZA” wyicładają naiw.y ' 
bumeisze siły fachowe krakowskich p a ń stw  
szkół średnich.

Do dyspozycji uczniów fenie) kursów zbio­
rowych, oraz korespondencyjnych, posiadamy 
gabinet przyrodniczy i geograficzno-geolo­
giczny jak również bogatą bibliotekę.

Ż ądać b ezp ła tn y ch  prospeK tow -

5 ^ 2 3 ? -  ^ g ą g g g z i m t s a

0 jMśL Założona w  r. 1300. —  Odznaczona złotvm  m edalem na w vstaw ie w r. 1907.

P R A C O W N I A
WYROBOW : _ CYZEIERSKD 9R0f119WHlCZVCH

ood firma

H E N R Y K  S Z T O R C
w Krakowie, przy ufi?y Floriańskiej L. 38.

' POLECA
W szelkie w yroby przyborów  kościelnych z metali szlachetnych 

bronzu  a m ianow icie . m onstrancje, tryoular.ze, kielichy, pu­
szki, artypod ja , cyborja, krzyże, lichtarze i lampy.

-==== P1ISETY NA SK Ł 4D 7,1E .

Z D R O W I E  T O  S K A R B
reum atyzm , arlratyzm , skleroza, anem ja, osła­
bianie ngo.ns, neuraste i.js , choroby nerek, katar 
żołądka, egzema, choroby kobiece, uw igi starczy  
i niemoc płciow a są już rupełnie u leczalne1! 
Zainteresowani otrzymają bezpłatną broszurę 
r. opinią wybitnych leserzy, zwracając się 

w języku polskim pod adresem:
M r .  I I .  A N I 1 R A L  8 1 ,  R u c  T u r b i n o  R e p .  i f t  P a r ł a

ęp -9  S i w ś p j e f i  " ttotm ih it if^TfMfliiłimriiiaiTHiiiiii w aiiihiim i

YNSTRUMENTa 
M U Z Y C Z N E

dete i smyczkowe o*az części 
zapesowe co tychże. —  3tare  
m s t-im e n ta  napraw ia,zestrala  
łfunuje lub w ym ienia na nowe

JŚI5T ■ N I K I s L
K rakó w , łz e w r k a  i .

W szelkiej porady przy zakła­
daniu i komnletowaniu z e ­

społów orkiestralnych. 
udzielsi !> ez, o ł a t n ie .

[i

posiada na składzie w szelkie Drzyhory kościelne w edług przepisów kościelnych 
jak rów nież wszelkie przybory  w  zakres przem ysł' m etalowego wchodzące

W ykonuje w szelkie zam ówienia w edług każdego w zoru i rysunku. Przyjm uje 
lów nież  w yżei w ym ienione przedm ioty do r^neracji, odnow ienia, iak rów nież

do srebrzenia i złocenia w ogniu. 11

WYTWG îA BANDAŻY ORTOPEDJ! 
M .  L  P O L A C Z E K  wSamtinrze Nr. 97

Wykonuje powierzone zlecenia szybko

»  48 Nk RATY!
NA S E Z O N  W I O S E N N Y  1 L E T N I
Płaszcze damskie, Ubrania m eskie. Łarzu tk i, Smokingi,

B ielizna, Obuwie mgskia i damskie, Mundurki studenckie
w wielkim wyborze po cenach konkurencyjnych polecają

li. JAKOSZ i $ha Własc. JAN HANUSZ i KARPI JAROSZ

Kraków Floriańska 35, róg św. Ma^ka. Tel. 2329

solidnie po cenach konkurencyjnych.

[ K I L I M Y
artystyczna —  dywany, pa­
siaki łowickie poleca nr ’- 
taniej Wytwórnia „Kobie- 
r/.ec“ Kraków, ul. Podwa­

le 3. Telefon 3139

poleca specjalne bandaże przeciw największemu 
i zastarzałemu obniżeniu żoladka. Przy zamówie­
niu należy nadesłać miarę wokoło brzucha, podać 
wiek i wzrost, oraz wszelkie szczegóły. — Cena 
od zł. 25 do zł. 50 — Tysiące podobnych po-

* dziękowań. 4 , ,
W P » n  P o !ac r.fl«  w  S a m b o -z * 1 M ó j  c a jo w y  M ic h a ł  P a » v ’u k a  po

z e s to so w a n in  b a n d a ż a  na o p a d n ię c ia  io lęd W n . cz u je  s ię  z d ro w y m  i p e łn i 
s łu ż b ę . — B v ł  ju ż  tale c h o ry  p rz ez  p a r ę  m ie s ię c y , że  łó ż k a  n ie o p u s z c z a ł , 
a ja k  s ię  p rz e s z e d ł  p a rę  k ro k ó w , to ju ż  d o s t a w a ł  b o le ś c i .  P r o s i ł  m n ie , 
a b y  w y raz ić  W P a n u  a e rd -c z n e  p o d z ię k o w a n ie  r a  p rz y s ła n y  o d p o w ie d n i  
b a n d a ż . J a  ró w n ie ż  p rz e s y ła m  s e r d e c z n e  p o d z ię k o v /» n ie  — b o  mi b a r d z o  
ża l b y ło  b ie d n e g o  c z ło w ie k a , Z  p o w a ż a n ie m : A n d ‘ze j P a c h o ła ,  z a ­
rz ą d c a  la s ó w  w  F o d d ę b c a c h  p . U h n ó w  dnia 2 0  F. 1 9 2 9  i.

i m a l i
P I O T R A  G R Z Y W Y

w  K r a k o w i e ,  u l .  R a j s k a  1 0 . T e l .  4 7 4 3 .
Wykonuje oprawy ozdobne, opra­
wy nakładów — broszurowania, 
oprawy Mszałów — Bi ewiarzy, 

Książek do nabożeństwa.
© 0sw a btbHoleh po ZTiiżoniiir. cenr.cn

W

Fabr. skład
PŁ0CILN i BIEIIZNY 
R. KOV/ AL*KI

Kraków «1 W iś liia  L. 8.
P o le c a s

p łó tn a  ln ian e  i b aw e łn ian e , 
b ie liżn ian e  i poście low e. W y ­
prą w ki szko lne , k o łd ry , k o ­
ce . p ledy , k ap y , s ien n ik i, 
ręczn ik i, ch u s te czk i, ob ru sy , 
śc ie rk i, pończochy , s k a rp e ty  
k ra w a ty , k o s z u l e  m ę sk ie  
szy je  n a  m iarę  z ze firów  k ra ­
jow ych  ) a n g ie lsk ic h , so lidne  
w y k o n an ie - T k a n in y  k ą p ie ­
low e. p ła szcze  i p rz e śc ie ra ­
dła. W ielk i w y b ó r, ceny  

niskie .

W ażne 
d la  w y J c ld iA ją -ftb  

n a  le tn isk a  . 
Naprawy Dywanów.
Dywany perskie, kilimy, 
do napraw; p r z y j m u j e
„Dywan*. Tkalni? dywa­
nów kilim ów : Kraków-
Podgórze, ul. św. Kingi 9. 
tramwaj 3. Poleca dywa­
ny, kilimy. Ceny bezkon­
kurencyjne. Tel. Nr. 1609

PRZEPUKLINA!
Usuwa radykalnie

specjelnemi bandażami o n a jn o w s z e j konstrukcji 
najzastarzzlsze, największe i najniebezni"czniejsze 
przepukliny (ruptury) u pan, panów i dzieci, znany 

■ specjalista w całej Polsce

M. L. POI  A C Z E K  w Samborze Nr. 97.
Codziennie otrzymuje Firma podziękowania za wy 
ieczeme się z Drzepukliny, Cenniki ilustrow ane darmo.

P o d z ię k o w a n ie -  <
W P fln  M . P o la c z e k  w  S a m b o rz e  N r . 9 7 .  Z a  p rz y s ła n y  b a n d a ż  ser­
d e c zn ie  d z ię k u ję , gdyż. na nku tak  należ,ylos?o d o s to s o w a n -a  z o s ta łe m  r 
z a s ta rz a łe j  p rz e p u k lin y  w y le c z o n y . N ie c h a j  B ó ?  s to k ro tn ie  a w n a g ro d z i. 
Z  p o w a ż .an ie m : K *. M , j e d n a k .  N a b u jo w ie e ,  p .  D r o h o b y c z
dn ia  1 6 . I . 1 9 2 9  r

KOSZULE

KAW Ę surową i paloną
H EBBATĘ i KAKAO HOLENDERSKIE

w  n a j le p s z y c h  g a tu n k a c h  
do p r z y s tę p n y c h  c e n a c h  p o le c a

K a z i m i e r z  B a r t o ^ e w s k i
Kraków, ul. Florjańska L. 49.

W ysyłki na prow incję odw rotnie.

Krawaty — K a p e l u s z a  
Obuwie -  S k a r p e i k i  
Rękawiczki — Wal i z i r i  
Kufry poleca w wielkim  

S wyborze najtaniej
* Ao Bon M archć

Kraków, ul. Szpitalna 11

Wytwórnia kilimów
I r e n y  G u t w i ń s k i e ’ S9

Atsiolwentki państw, szkoły prze:a arl.

Kraków, ul. Karmelicka L  50, parter.
polecu kilimy oraz przyjmuie zamówienia w e­
dług obranych wzorów, za gotówkę lab na rat'-

P r z e g i n a  Pcstrssetliny 
P rz e g lą d  Filozoficzny 
“»Tzfig lą d  Polski 
E a s .  F fF o lff ig ic zn e
Słownik Geograficzny

kom pletne luh oojadynczs roczniki (łomy) także  
inne daw niejsze

książki i c za ro o is ira

z a k u p i
•  | . Księgarnia 0. E Friedieina
•J Kraków, Rynek 17.
W e « o M « » d <

Z A K Ł A D  l V i T R A Ż 0 W O - S Z K L A 3 S K ł
F-a T. Zajdzikowski Kraków św. Jar,a 30.

D z i e r ż .  J a n  K i r s i a k
Oszklenia i witraże do kościołów od 30 zł. za 1 m 
wykonuje się przy większych zamówieniach na rak  

Ceny 5 0 %  n iiss°  c i i  wszęćLi-e.

Wystawka robot kościelnych!
Sekcji Eucharystycznej Sodaiic ji PP. Nauczycielak  
Krakowskich, —  dla ubogich kościółków — 

zwłaszcza na kresach, odbędzie się

w n łed zię lę  dnia 15 go b. un.
. w pracowni robót kościelnych

„  H A S T A  “  ul. św. Jana L. 24,
między godz. 10 — 1 i 3 — 6

Wstęp b e z p ła tn y .  Wstęp b e z n ła tn y .

o o t t e o a

Jluatrowany 
cennik ( 

b?ndaż}iispf»sólii
k ż g n j

pwepuklmy 
.(ruplurylwysyk 
|M L m a c i c K  

Sambor..

PIERWSZORZĘDNY
ZAKŁAD P O G R Z E B O W Y

„AETERMiTAS"
U l . MlkOŁAJSKA 1 4 . Nr. t e |  4 0 4 7 .
urządzE pogrzeby od najskromn-aiszych 

do najwspanialszych, 
przeprow adzi ’ ekshum acje ) przewozy zwłok

za g o tó w k ą  i na raty,
Ceny um iarkowane.

N O W O Ś Ć ! NOWOŚĆ! ?

|  KSIĘGARNIA KRAKOWSKA S
Kraków, ul. św. Krzyża L. 13 |

J otrzym ała na skład i poleca

1 Księgą Pamiątkowa
:  Kursu Katechetycznego ■

w Krakowie.

I
Cena egzempl. zł.  3 0 .— w opasce poleconej •  
po wcześnieiszem  nadesłał,,, należytości prze- t  
kazem pocztow /m  zł. 11*20. za pobraniem m 

pocztowem zł. 12*05 ■■ •
W ysyłk a  od w rotn a. «

Wydawc* za „Głos Narodu" Skę z ogr. oclpow. K. Holekse. .Redaktor naczelny Jan Matyasik. Redaktor odpowiedc. Dr. Józei Warckałom sxi Dimkarnia „Głc ta Narodu" pod żart. JŁ Faęka,
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